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O,-wARCI 
w upalne południe 7 lipca z udzia­

lem wiceburmi 'trza Mariu za Gnycha i 
przewodnicz'lcego Rady Miejskiej An­
drzeja Tatuśko nastqpUo uroczyste otwar­
cie nowej przychodni tomatologicznej , 

W ród zaproszonych gości wotwar­
ciu ucze tniczyl między innymi lekarz 
wojewódzki Jan Turzański, którego po­
prosiłem o kilka refleksji na gonico, tuz 
po wejściu do pięknie wykończonego i 
prze trannego budynku przychodni: 

- Jest to niewqtpliwie przyclJo­
dnia oparta o wzory mogqce §wiad­
czyć o nowoczesności. Zabezpiecza 
podstawowy, tła bardzo dobrym 
poziomie sprzęt. Natomiast samo 
wykonatJ.ie w1lętrza budy"ku, jak ,La 

nasze polskie waru"ki, jest luksu­
sowe i ju"kcjonalnie rozwiqza"e. 
Jest to w tej chwili placówka wzor­
cowa w naszym województwie i to 
niemal pod każdym względem. 
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Łul< elel<tryczny 
spowodował wybuch 

• 
11 lipca 

czarnym dniem 
dla poll<owicl<ich strazal<ów 

• 
Wzrosła liczba wypadl<ów 

na drogach 
Czytaj na str. 4 
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Magazyn 
Miedziowy 

Zmiany personalne 
\'(falne Zgrom:lcb:enie KGIIM Polska 

Mled? SA zadecydowało o dymisji Ryszarda 
Janeczka, odwołuj.,c 140 ze stanowiska pre­
zesa Pl'zedsic;hlorsl\"'a Budowy Kopalń "Pe­
BeKa" Lubin. By!'l to kolejna dymisja w 
KGHM po zmianie Zarzl,du "Polskiej Mie­
dzi" . owym prezesem "Pel3eKi" zostal Bo­
lesław Gerh r, dOlydlCZ;lsowy wicepre7es 
ds. technicznych. 

Przeciwko hucie 
Przed Sądem Wojewódzkilll w Legni­

cy los7.1o do procel>u, podczaI> którego S;l­
Illoobrona Ekologia.na Rolnlk(iw "Pruna­
lura " domagal:t sit;! od 11M "Glog6w" za­
Irz. m'll1ia dalsz.ej degradacji :,rodo iska 
wok61 tej huty. Ta z kolei li tr7.y I1lU je. 7.e 
dzi<tla w grill1iG1Ch prawa . PodczaI> pierw­
sz<!j rozprawy I>lrony podtrzym:t1y swoje 
stano\ iska . S.,d zalecił "Pronaturze" skon­
kletyzowanie swoich 7."dań. 

Awaria Solinoxu 
z powodu braku napic;ci:l ckkrryClmc­

go 10 lipca Z,II1l<lrta produkcja HM "Legni­
Cil". ieczynn:l b b te;;. inswlacja odsiarC7~lOia 
gazńw konwertorowych "S(llinox". Jak 1.:1-
pewnial kierownik zmian)' ndrzej 13ll1"zyll­
ski, gazy ubtnial SIC; UO atlllosfery przez 
kr6tki czas. najwyżej pic;!ć minut. ie spo­
wodllje to restrykcji ~lllŻb ochrony ~rodo­
wiska, ponicwa7. ta ' lwaryjna emisja mie~ci 
siC; w grank::lch przyznanych przez nie norm .. 
DmbjlllY. że była to pierws;w te~() rod7~ljll 
a\ aria w br. W ubie~lym mku zdarzyła sic;! 
trz krotnie. 

Berpo_(radlliq przyczyn q tej au'arii lJył 
hlqd człowieka - prz)'znał Wlodzimierz 
Bobik. Z;\,;t .... pca uyrektora technicznego -
Rtól)' doprowadzil do zl/'arcia i tlszkodza­
lila apom/my li) rozdzielili podczas SRO/ll­
jJlikoll'(mych prze/qczel) Ul stacji ener~(.'~I'cZ­
/lej. 

Miedziowa hossa 
Trwa mlC~dzi<lwa hO.·,;a na Londyń,;kiej 

Gi -Idzie ~1·t:l11. Po r.1Z kokjny w tym roku 
notowania miedzi pl7.ekrocz ły ).:mniq· .'1000 
USD Z'<l tone;. 10 lipca za tom' tego m talu 
p!:tcono .~ .097 USD. Oczekujt: sit;!, 7.e wkr6tce 
miedź h'f'dzit: pr<ibowa hl przekroczyć gr:l­
nicę psycholo!{ic7.l1:, n;1 poziomie 303H l 'SD/ 
t. Jedn()C7.e.'~nie m:lklerzy lIW:17.ają. 7.e później 
wzrn:'l11t: <lna nawt:[ do p07.iol1lll 30HI u."n. 
który hyłhy najwyżs7y od pon;ld 'l lat. 

Poflotacyjny wyciek 
w Zakhidach G6miczych "J>olkm ice" 

nast.,piła awaria rurocl:,~u. którym otlpro­
wauzane S;l odpady poOo!acyjne do stawu 
osatlm e~o .• Zda7.ny MoSI" . Zuanlem eks­
pert()w z '\ ")jew6dzkiego Inspektoralu 

Ochrony Środowiska w Legnicy wi.~iek [en 
nie spowouuje degradacji środowiSKa. kh 
7.daniem wyciekło okolo 100 metrów sze­
ściennych szlamu. Za lanych zostało H ar6w 
nieu7.ytk6w znajdujqcych sit;! bezpośrednio 
pod rurociągiem oraz cZt;!Ść z podmiejskich 
o/(rod6w dzia lkowych należących do POD 
. ,Miedzianka". Kierownictwo kopalni "Po­
Ikowice" 7.obowi<,zało sit;! do uSLll1ic;!cia szk6d 
do końca lipca . Natomiast zanieczys7.czona 
7.1emia 7.ostanle usunlC;la a powslałe ubytki 
117.upelnlone bt:d:, 7.drow., ziemią . 

Odchudzanie ciągu 
Nowy Zar7.lld KGHM Polska Miedz SA 

planuje poważne odchudzanie ciąj<:u tech­
nologicznego. " ... Wszystko. co nie jest zwiq­
ZOIta z produkcją mladzl powill/1O znaleźć 
się poza strttktllrq KG/-lM" - st wierdzil wi­
ceprezes miedziowej sp()lkl Stanislaw Kra­
jewski. W najbli7.~zym c7.:lsie powstanie spół­
ka energetyczna. w skhld której wejd., dwie 
cieplowni!.! runkcjonllj~jce w Zakladach G6r­
niczych "Polkowice" I "Lubin" .. 

Pierwsze z nowym Zarządem 
6 lipca t/oszlo do spotkania nowego 

Zar7::ldu KGHM Połska Mk:dz SA z pr7.ed­
slawldt:Jaml cenlr.tł 7.wi;jzkowych dzlalaj;j­
cych w miedZiowej SrX)!ce. »odo.as spotkania 
zwl:IZk(lwcy przeusla",11 i najpilnlejszt: POT 
stulat i oczeklwa nia 7~llć)!{ pod adresem 
r~;\(,.\ bwty. Najczc;~ciej wymlt:niann 
podwy7.s7.enie stawek osobistego wynagro­
dZ~'ni:1 w zwi:)zkll ze zwit:ks7.eniem najniż­
s7.ego wyn:lgmd7enia w kraju. f)(lmagano 
sit: uruchomienia \ o.asÓw leczniczo-pro­
rilaktycznych, wprowadzenia nowych za­
s;ld naliczania nagnid jubileuszowych i od­
pr:l\\ emerytalno-rentowych, lljednolicenia 
zasad nalicz:lI1l:1 ek\ iwalentli za deput;l! 
w"glowy pracownikom, elllerytom i ren­
cistom. Wśr6d postulal<lw z.nalazJo sit;! rów­
nież Udoslt;!pnienie nalt:7.nych pracownikom 
sp()lki akcji KGHM oraz zwr6ct!nłe spól­
kom splat:anych pr7.ez ich pracowników 
p07. czek postrajkowych, jak r6woit:7. wy­
placenie nagr6d z. zysku i pen,;li wczaso­
wej pracownikolll. ktc')rzy w trakt:ie roku 
przeszli ze spójek do oudzialÓw. 

Wiceprezes Jerzy Markowski obieGlI, że 
na 2-3 dni pr7.~.'d kolejnym spOlk:lnienl 7.wi:IZ­
km cy otrzymaj:l stano\ Isko Z:lrz:jdu ,.Pol­
skiej Miedz.i" dotycz;ll'e z~loszonych postu­
lat6\\' . Zdaniem Jerzego Markowskie).:o na­
stt,:pne spotkani!.! powinno odbyć sic;! w mian,: 
s7.yhko i mi!.!ć ch;II~lkter m:gocjacyjny. 

Skutki nagród i odpraw 
Zwi;jzkowcy otrzymali z dep:lrtalllentu 

polityki placowej "Polskiej Miedzi" anaIi7.c;! 
skutk(,w ewentualnc).:o wdrożenia nagród 
jubileuszowych i odpraw emerytalno-rento-
wych. . 

Zasady te zdet:ytlow:lI1ie preferuj;, pr:t­
t:ownik()w Jolowych, ~dzie wyst~puj:, przy­
padki nawet czterokrotnego wzrostu nagn'id 
indywidualnych. POl1l1d 60 procent sp()~r6d 
pracownik6w któr7.Y otr7.ymaj;j w roku ble-
7.;,cylll nagrodt;! jubileuszow:I - nie otrzy­
m~d()by jej - gdyby obowl;lzywaly nowe 
zasady. W p,/.Yp:ldku odpraw na nowyl:h 

7.asadach skorzyswlJby wył:,cznie pracow­
nicy dolowi. Natomiast zdecydowana wlęk­

s:w~ć pracowników powierzchni otrzyma­
laby ni7.szt: kwoty odpraw. Prawie 46 pro­
cent pracowników otr7.ymujących w br. od­
pmwy straciloby na wprowadzeniu nowych 
zasad . 

do eksplozji prze­
kładnika prądu. Był to pierwszy taki przypa­
dek w województwie legnickim. W urządze­
niu po wytworzeniu się łuku elektrycznego 
zaczął wydzielać się wodór. który w połącze­
niu z tlenem doprowadził do wybuchu. Urzą­
dzenie, oczywiście w kawałkach rozrzucone 
zostało w promieniu blisko stu metrów. Na 
szczęście w pobliŻU wybuchu nie było ludzi. 
Bezpośrednią przyczyną była prawdopodob­
nie wada produkcyjna urządzenia. Przyczy­
ny wybuchu i awarii bada specjalny zespół 
legnickiego Zakładu Energetycznego. 

* 7 lipca w Polkowicach otwarta została 
supernowoczesna przychodnia stomatologicz­
na. Do dyspozycji mieszkańców będą gabi­
nety higieny stomatologicznej i profilaktyki 
dla dzieci i dorosłych, w których przeprowa­
dzane będą prócz rutynowych przeglądów 
uzębienia również zabiegi lakowania i lakie­
rowania zębów oraz leczenie zębów za po­
mocą prądu. W uroczystym otwarciu przycho­
dni wzięli udział między innymi wiceburmistrz 
Mariusz Gnych i przewodniczący Rady MieJ­
skiej Andrzej Tatuśko. Szerzej ° tym wyda­
rzeniu wewnątrz numeru. 

* Pod koniec lipca tego roku rozpocznie 
się remont dwóch" 70-letnich" budynków 
stojących w pobliżu zabytkowego rynku . PIa­
ny modernizacyjne zakładają dostosowa­
nie ich do stylizowanego centrum miasta. 
Prace prowadZiĆ będzie Polkowickie Budow­
nictwo Mieszkaniowe. Przesiedlanie mie­
szkańców rozpocznie się w drugiej połO­
wie lipca. Część z nich otrzyma mieszka­
nia w powstającej na osiedlu Centrum ka­
mienicy, pozostali w budynkach komunal­
nych przy Legnickiej. 

* Podczas ostatniego Walnego Zgromadze-
nia Wspólników Stacji Ekologicznej i Gospo­
darczej podjęto decyzję do usytuowania Stacji 
na terenie województwa legnickiego. Usta­
lono, że siedzibą jej będą Połkowlce. 

* Już niebawem tegoroczne zbiory zbóż 
trafią do nowych silosów. Pięć nowych silo­
sów zakupiła i zamontuje w Kazimierzowej 
polkowicka Fundacja Rolna .Plon". Silosy 
pomieszczą po sto ton zboża każdy. Ponad· 
to oddany zostanie również do prZ}1ęcia pierw­
szych zbiorów piaSki magazyn zbożowy na 
1,5 tysiąca ton. 

K alejdoskop op rarowaJ: A " drzej Lech 



Była czy nie? 

Afera z bigamią 
w Sądzie Rejonowym w Lubinie zakoń­

czyła się sprawa mieszkańców Polkowic oskar­
żonych o bigamię. Wyrok okazał się korzystny 
dla Małgorzaty P. i jej byłego męża Wiesława 
M. - sąd przychylił się do wniosków obrony i 
prokuratora i uznaj, że oskarżeni nie popełnili 
przestępstwa. 

Sprawa wLię ł a swój początek w watykali­
skim kościele św. Anny, gdzie Małgorzata i 
Wiesław wzięli w ł 988 r. śłub. Kilka lat póżniej 
wrócili do Polkowic. Tu, jak twierdzą, zostali 
w Urzędzie Stanu Cywilnego poinformowalli, 
że w świetle polskiego prawa ich ślub jest nie­
ważny. 

"Nie mogliśmy udzielić takiej informacji 
- twierdzi kierowniczka polkowickicgo USC 
Grażyna Wróbłewska-Grzegorzewska. - Żeby 
uznać małżeńs two zawarte za granicą za waż­
ne lub niewaine musimy otrzymać do wglądu 
niezbędne dokumenty: akt ślubu i jego tłuma­
czenie na język polski . W tym przypadku ta­
kich dokumentów nam nie przedstawiono. więc 
USC nie wydawal żadnych opinii ." Kierownicz­
ka doduje jeszcze, że przypadek Wiesława M. 
niejest precedensowy. Do polkowiekiego Urzę­
du zglo iła się inna para. którn pobrała się w 
Watykanie. a ponieważ posiadali odpowiednie 
dokumenty, poinformowani zostałi o ważności 
związku. 

Sprawa zaczęła się komplikować, gdy wa­
tykańscy małżonkowie postanowili się rozstać. 
Jak twierdzą uczynili to w przekonaniu, że ich 
związek nic miał w Polsce mocy prawnej . W 
takim przeświadczeniu utrzymał ich również 
adwokat. do którego zwrócili się v tej spra­
wie. Po jakimś czasie oboje znaleźl i sobie no­
wych partnerów i załoiyli nowe rodziny. Oba 
śluby odbyły się w Polkowieach. Podczas zała­
twiania formalności związanych z zawarciem 
związku małżeńskiego zarówno Małgorzatajak 
i Wiesław stwierdzili, że nic istniejążadne prze­
szkody do z<\warcia mał·żeństwa. 

p'rzeszkód takich dopatrzył się jednak wło­
ski szwagier Wiesława M. To właśnie on uznał, 
ie zostal ośmieszony przez powtórne małżeń­
stwo Wiesława . A ponieważ takie ośmieszenie 
naruszyło j\.:go. szwagra, dobra osobiste więc 
postanowi! się zemścić informując lubińską 
Prokuraturę Rejonową o fakcie zaistnienia bi­
gamii. Włoski krewny dołączył do pisma akt 
ślubu w języku włoskim i jego polskie tłuma­
czeni\.:, czyli dokumenty, których watykańscy 
małżonkowie nie przedstawili w USc. 

Dysponując zawiadomieniem o przestęp­
stwie prokurator wszczął śledztwo. Czynności 
ś l.cd~ze utwierdziły go widocznie w prt:ekona­
nru, I Ż przyszli podsądni działali w dobrej wie­
rze i starali się uprawomocnić w Polsce swoje 
małżeństwo. Jak bowiem inaczej można wy tłu­
,~aczyć niezwykły przypadek, gdy prokurator na 
rO~1 z obroną zwraca się do sądu o uniewin­
nrenre okarżonych? 

(das) 
\~l'I'ok sądl/. A!OrZ) SllIy dla oskarżollycb. 

fJOz,oslal/lia j>elL'l/e ll'qlpliu'Olci. hardziej o~ól­
IW) I./iż illd)'wid/lalllej II alU ry. !'«(l,daje się 
'"oll·,em. że sad kierowal się hardziej ocel/q 
IIIlel/c,;; Ma/.~orz(./ty p i Wiesława M . "iż 
slu'/erdZ(!l/iem sta lIII prQlI'TI(!~O. Ż"l'czqc ohoj­
~I/ lI~'zy~·tkie~o Ila;/epszep.o, warto by się jed­
Iwk docuiedzieć.lak to jesl z tq hi~cmliq;' Czy 
IJ/orqc ś/Llb w ~l1alykallie l/1ożem)./iczl'Ć l1U 
lo. że po pOIlJrocie do kraj" 11/0ŻrJ/11y dyspo­
IIOWaćswq osohq, lakjakhysię Ilie /lies/lI­
lo' Czy też pra~nqc zC/wrzeć I/Oll')' zwi{j=e/. .. 
Irzeba rozwiqzać poprzed/lP li "tak posta­
U·IOt/.e p'Vlallia IrudllO, II' oparcill ° I/')'rok 
II/"fllSk/e,~o ~qdl/ znaleźć jedlloz//(/czIlCi od-
powiedź. . 

(1IIk) 

ŻUCHWA, .. KAMIENIEM WĘGIELNYM cd. ze str. 1 

NOWOCZESNA 
PRZYCHODNIA STOMATOLOGICZNA 

Szczególnie przypadlo mi do g u stu 
jJolqczell ie stylów; zewllętrzny. /:Jar­
mOllizujqcy ze sty lem stm'ólVki j 

weumętrzlly na 1IJskt'Oś nowoczes1ly. 
Polkowiczanie bt;:d :! wi«;:c midi do 

dy pozycji gabinety lekarskie, profilak­
tyki i higieny jamy u tnej oraz diagno­
styki radiologicznej i laboratorium wy­
posa~on(: w sprz~'t najwyższej klasy. 
Prowadzone tl.l będ:l. oprócz rutynowych 
przeglaclów. zabiegi zwi:lzane z lakowa­
niem i lakierowaniem zębów. OWO.sClą 
W polkowickim środowi:;ku . (0111:.1[010-

giczny1l1 będzie leczenie uzębieni;J za 
pomocą pr:ldu. 

Ciekawo tką je t wymownI:' znale­
zisko potwierdzające u. y(uowanic dl.i­
siejszej przychodni. Otóż. podczas prac 
remontowych znaleziono ludzką C:U1 zkę 
z niemal pełnym uzc;bieni 'm, którt: ta­
lo s il;' .. kamieniem ... w gielnym" tej bu­
dowli. (,łównym wykona"'q od re. tau­
rn~anego budynku był lubiński .. I3udo­
komplex·' . 

Remont sta rej pr;;ychodni rozpoczęto 
\V 1993 roku. W jego trakcie upoILąd­
kowano c;1I:1 infraslrLlkturv podziemna 
i napowiel-I.chnio~ <\. '\ ykonano między 
innymi instalacj<; wentylacyjną, gaZOWi}, 
sprężonego powietrza, alarmową, kOIl1-
puterm :1 i przeciwpożarową. Podczas 
remontu zastosowanie znalazło ' zcrcg 
nowoczesnych rozwi:IZ:.Iń technologicz­
nych i proekoJogicznych. 
Koszt rem(lI1tll wyniósl ponad 10 mld 
starych zlorych. nie licząc nowocz<.: nc­
go wypos:ł7.enia za hUsko 3 mld zlotych. 
Zgodnie 7. przyj<,:tyl11 na siehie obowiqz­
kil.:ll1 u trzymywa ni ,l slużby zdrowia na 
wla~nym terenie, wszystko sfinansował 
Ll r;qd Gminy. 

3 

:-Ja prt:yszlycb pacjentów czeka 'it;c 
pCCJałi~tyczny i super nowoczesny 
prz.,:t: zeswwy dentystyczne najnow,>zej 

generacji wyprodukowane przt:z nie­
mjeck~l firmę Rittr, radiowizjografię fran­
clI!,kiej filmy oraz zereg drobnej, w po­
magaj;lcej Momarologię, aparatury. 

- Jestem niezmierllie szczęśli­
wa, że po wielu la/ac/:J będę mogla 
wreszcie pracować tV doskollałych, 

wręcz idealllyc/:J warlmkac/:J - po­
wi<::działa mi. zachowuj:lC jednak ano­
nil11o\ 'o~ć, jedna 7 pań pmcujących w 
tej nowej przychodni - Mam lla(lzie-

j,/. że dobrze i bezpiecznie czuć się 
będą tli przyszli pacjelIci. 
~1y również mam}' nadzieję, że koń­

czy się wystawanie \V kołt:jkach od wcze­
'nych godZin porannych, bez obawy na 
.. z:llapanie się" do denty. ty. 
Budynek ów należał do łużby zdrowia 
od 1958 roku. tyle że byla to wówcza 
mk:jscowa izba porodowa . 
Inwestycja ta była jedn:l z piclwszych 
placówek przejętych w częśc i zadań 

przez . amorząd terytorialny. 
W jednym z ostatnich raportów NIK 
między innymi stwierdzono, Że "nie­
zmiennie od czterech lat mamy do czy­
nit:nia z etapem założeń i projektów z 
równoczesną organizacyjn' i finansow~ 
inercją lużby zdrowia". 

'ależ)' więc odnieść wrażenie . że 

przedstawiciele polkowickich władz 

analizuj:!c ów raport wyci;lgnęli odpo­
wiednie wnioski. Dowodem tt:go jest 
oddana do użytku nowoczesna przycho­
dnia tomatologiczna. 

Tekst i zdjęcia: Alld-rzej lec/:J 



~ S~GiNA.LE_ --
Eksplozja w Polkowicach 

ie:dawny wybud, pr:r.<."kladnika pr.,du 
na stacji 220/110 kV \V »olkowic:lch ,. 'y\\O­
lał spor . porus7,t.:nie wśr(lu spolec7. ·ń~tw,1. 

Do cksploi'.ji Jo:-;zlo w wyniku powsta­
nia łuku dektrycznq~o . który ~p()w()dowal 
7niszcz~'nit' przekładnika n,lpi"dowegll i j ·~o 
roZ<::r\~,II1it". To 7.:1:> doprowauziło uo i'apa­
knia Slo,: oleju, micszc7.:ln::go sit; wcwn'ltr7. 
i pow~tanla o!-(Ili.l. Sila wybuchu rozfzul'!la 
1...I~. ~<.:i ul'z:,dzcnia w pr lJllienlu stu mdr()w. 
\V mOlllenCle: d.splozjl. na S7.<.·7.c;'Ś<:Ie:, nit' bylo 
, pobliw ludzi. 

\V cdu wyj,lśnienia p1'7.yczyn wybuchu 
prownd/on' s;, olł<:cnit:, w Zakladzie Ener­
~elyt'7nylll w Legnicy, h~ltlania resztek ur:r~,­
dZ(;,llia lIyl to p!c'rwszy t:lki przypatkk w 
n.lszyOl wojcwództwie. Zdaniem (";I<:l!owców 
:r Z:lkl.ldu. podohne zd:Jrzenia, choć nłcwlJt­
phwie wygl:/daj:J groźnie , nie stan()~ i:, jed­
mIk zhyt dużego zagrożenia W!Xlrti" n:tniu 
np. do wybuchu gazu . 

••• 
II lipca tego roku był czarllym d"iem 
dla polkoulickich strażaków. iedem 
razy wyjeŻdZtlli do akcji -

do pożarów •.. 
... 1 nie tylko, howle:m 7.akrel> c:r. nno~d 

straży r<?7.:~rn(;'j znacznie sio;: powil;ks7.yl Ma­
JlI~ :-pel.'plls[ycl.l1~ "1)r7<,!t ralownlCzy hi '1'71: 

l<.!z udzlal w akqac) nie 7.wi'Izan)'ch be7.­
posrednlo z ogniem. 

Tylko w lipcu (do poło\ . Illiesi:/<.<l) Pań­
I>IWO\ a Str:l] Po:i".:.lrna w Polkowicach in­
t\:rweniow,tla 1t2 r..lz)' : 7. C7.e)oto 13 - ga­
szeniu po7.al'll lasów i tr.IW na nieu7.ytkach, 
2 - ~ obkklach mieszkalnych i 9 - w 
innydl ohiekladl. Do :Ikcji , ()kn:~lanych jako 
rnh:: jM.:owe zagrożenie , slraż wyje;i.d7.ahl 12 
razy (pil;dokrotnie bi(1I11c udział w wypad­
kadI drogowych, ra7. lI\ :llnl.lla dziecko '7 

wind)' i lI~uwała skutki awarii rurocl '/gu). 
Inlerwencji jest og(llnie wit,'cl:!j w po­

równanIlI 7. p{lpr:t.ednlmi mlesi:Jcal11i. Zaś 11 
lipca b~1 czarnym dniem C.1I~1 polkowlckll;h 
slt~17ak6w . Siedem razy w)Ijeżdz:lli - do pio;:-

dl! p(17.ar6w I dwu miejscowych z~lgrnżeń. 
Wt wsrystkkh akcjach w lipcu brai) udzial 
57 zaslf;:p6w Slr:lży pożarnej. Straty ponitl­
siont w wyniku 42 zdarzell s?:<lcujo:: sl~ na 
3S6 mln swrycl! 7.ICltych. 7.aś wal1O~ć mie­
nia \lr:llowanego na I. 400 mln SI<1rycl! zJ. 

••• 
W 1994 rokn wskaźllik samob6jstw IV 

woj. legllickim wy"iósI20,57 %"a 100 
tys. m;eszka"iców i był 'lajuryższy tla 

Dol"ym Ślqsku. 
Tragiczna statystyka 

w o:latnlch kilk\1 latach o~6Ini<: wzro­
sb IIczh;1 ~:IIll()b6j"lW w Pol ·ce:. WedJug spe­
cja!ist(,w ŚWiadczy tu () obniżeniu poziomu 
7.drowi'l psychicznego spoleczeństwa, bra­
ku p()~'ZlIci;\ btzpieCzet1srwa w zmienlaj;/­
cej . I r7.el7.ywist ścl, a także nieullliej<;!t­
no:ki r~ldzenia sobie 7. pow~tałymi proble­
m;lmi. Bezrobo(' it', hrak mie~zk;tń, prohle­
my rodzinne i zawodowe, konOikly okresu 
dnjrzt.'wania, zawiedziona miłość oraz ko­
I1lecznof;ć samocl7.ldnego radzeni<1 "obie w 
życiu to t)' lko nieklóre z najczęściej wymie­
ni:lnycb powod(iw sklaniaj;/cy<:h lud7.i UD 
ta~!ch de~per.lckich krok6w. ]t;:M ich oczy­
WISCie duzo wi<;!cej, 11107.na je kwalifikować, 
nie 7.mienia l(l jednak raklU. Iż każdy poy­
p:luek , tar~nlecla :<i.,: Ila wlasne ŻyCie je~t 
aktem szcn:g(ilnie dralll;ityc7.nym I trudno 
CZ~lsem określi": go jedno7.nacznie. 

. \"('śród os<,\h n:ljl'7.I;'lkkj pnrywuj:)cych 
SI, n:J wł:lsne żyt'ie dominuj:) h 'zrobotni, 
rolniC)' I mlod7ieŻ. Okawje si.,: leż, iż męż­
<:7 .1.111 S<j mnk; oupornl n.1 stresy i C7ęśt'iej 
UCiekaj,) się do t" kle~() oslatŁ·c7.ntgo roz­
\ iq7ania. 

Jak pod ~vm względem przedstau'ia się 
sytuacja 11 ' Polkow(c.:acb? 

Z tym pytaniem zwrót'iliśmy sie do KCl­
misa rza , ' itolda Trzmidewskiego, :ICZt:l­

nlka Wydzialu Pnli ' ji Kr)'ll1imtlnej w Polko­
wicach . 

Z notatek .~lllżlxIWych wynik:~, Iz w lIhie:­
~lyll1 roku 7.d:lrzyl si~ jeden pr7.ypadek śmierci 
samobójczej - przt? powies7.enit::. Czyn len 
kwalifikowany jest jako nagly zgon . W lej 
kategorii mleszcz:l się n',wnież nagłe przy­
padki śmierci spowodowane pr7yczyn:lIni 
nalumlnyml np. zawal. l t"kich było kilki. 
szczególnie wśród ludzi starszych. Zd,lrzy­
Iy SI~ lt'Ż przypadki naglel .{mierci po nadu­
życiu alkoholu . 

Jak twierdzi kom. Trzmiekwski, w la­
t:ich wcze~nicjs7)'dl. nbr7; dy sio;: średnio 
.2-3 s' lll1oh6jsIW;\ rocznie: . W tym roku 11lt' 
zanotowano. do drwili t1becn\:j. 7.<ldnego 
takiego przypadku . Tak wir;:c udzial Polko­
wic w tragic7.nej statystyce woj. legnickie­
go jt'st znikomy. To 7 pewno~chl poc!t'­
~7.:ljąc~ . Problemy na pewno są, nie da sir;: 
Ich unlkn,Jć , czy wi~c potrafimy :lobie! k­
piej 7. nimi radzic? 

••• 
W czerwcu i do polowy lipca tego roku 
"a t~~"ie gmilly Polkolllice zdal"Z)'1o się 
szesc wYJJadków drogowych; dwie oso­
by zgillęły, a jedli a jest Ul bat-ho cięż­
kim stallie. 

Woźnicy za kółkiem 
~rednio w miesl:)cu zdamlją sir;: 2-3 wy­

padki drogOWI:!. ale w OSI;itnim C7.:1sie ich 
liczha ZI1:lcznie \ znl..~I.1. 7('Mo lala. IZIl. 11' 
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cZf!n/JcII j do polowy lipca, było ich już sześć. 
/() 1.>:1t~ «U'CI ze skutkiem 'mier/eltl)'Jn j jeden 
z clęzklnl1 obrazemami. - powied7j~1 sI. 
si '1'. Mirosław Stanowski z Komendy PoliCji 
w I~olkowicacb - Straty materialne sq duże, 
lIujwtększa z nich sięga kwoty 25 tys. no­
wycb złotych. Umiejf!tI1ościpolskiego kiel'o//'­
eJ' możnC/ porówrltlć do 11m iejęt nośc( woźni­
cy. kt6rell/u dano (J'lIm Iffpszy jJojuzd. 

Najczc;'~ciej przyczynił wypadków była 
nadmierna prędkość związana bezpośrednio 
7 nie d().sto$o~aniem do aktualnie panują­
cych warunkow dmgmvych, nieprzestr7.e­
g,lniem znaków drogowycb ora7. jazda na 
.. pamlęć·' . Zdarza si~ bowiem i tak, ze na­
stępuje zmiana na drodze, sygnalizowana 
00powiednim znakiem, zaś kierowcy jeż­
dZ:I jak poprzeJnlo. az ('Oś Im o tym przy­
pomni - najczł;!ście:; je. __ t lO kolizja lub wy­
padt'k. 

1'07.<\ tym panuj'lce o:-t:llnio upaly wply­
myły r6wnio::ż n:t kicrowc(iw. zmniejs7.aj;JC 
Ich koncentrację, zwłaszcza pr7y dłuższej 
Jeźdzte . Jedym, pocies7.3j;)cą wiadomo cią 
może być ta, iż ż:tden z prowadz:lcych nie 
byl pod wplywem alkoholu. 

PI~ć wypadk6w zuarzylo I>ię \\; okreSie 
weekendu (piątek-nl~d71da) I jeden w ty­
godniU. Na,gorszym odcinkIem, blor.lc pod 
uwag~ iI()~ć wypadków, Jest trasa nr 3 (dwu­
pasm(lwka l, a szczególnie oJcinek cJrogl od 
CPN-u prl.y ul. Kopalnianej do ul. lI-go Lu­
tego. S:I zn<1kl o \)graniczenlu pr~dk(){ci, () 
7..agi'ozeniu wypadkiem, il mimo tego W)' ­

padkl wciąz sir;: zdarz;l)ą. Br.lk w)'obm7.n1 i 
nidras()bliw()~Ć kierowcó\ C7.Y' jeSZC7t: 7.:1 
malo zn:tk<'iw? Zdaniem policji to pltrw$ze. 

W ostatnich latach 7.nacznle wzrosła ilo..~ 
IXIFlzdt'iw na drogach, zwil;kszy! si..- lez rud) 
IX7e!Olowy. j a drogach. jest cora7 wil;cej 
s7.ybkich samochodów. 

W 1994 roku wy<.bno w Polkowicach 
3R5 nowy 'h praw jazdy (dIn p<)r<'i\ nanla ,"\ 
19R9 roku było ich -SI, a w 1992 - 5'19). 
Wedlug opinii llzy~kanych w Wydziale Ko­
munikacJI $padek w lIo/ki wydawanych dlr 
k~lmentów wh)żc się icdnak przede wszy:<t­
kll11 7. 7.aoslr7.eniem kryteriów egzaminacyj· 
nych. Min-:ly chyba CZ.<l1 y, gdy kazdy bez 
problemu zdawaj t:1o(7.l\min pnwiększaj:)c w 
ten I>pos6b liczbę nieJo<wiadczonych, czt;'­
sto bard7.o mlvdych kierowców. 

Bilans ... 
.. . kilk.u ostarnich tygodni. poci wzglty­

~Ielll. bezplec7.~ństwa na nasz>'l:b drogadl 
lak I w n~łJblm;zylll otoczeniu, mów! sam 
za . sieble: .. Trudno le~ wyrokować jak ht;­
dZle daje). Lato dopiero sit;' 7ac7.~I(), :tle 
wakacjt są odpoaynkiem tylko od nauki 
szkulnej. 

Urszula Roma"iuk-KoWldska 



Jadąc piękn,1 a J.::j~ 7. Nowinek do o­
wego Dworu droga r07.witlla ~h;:. Dwa kilo­
metry dak:j ro7.ci~jga się następna wid na 
trasie na:;7.ej wędrówki - Sobi n. 

Patr7.lje mI ni'l z tej :;trony wid~lć po pra­
wej stronie kopalnie, a ,blej fr<lgmenty Po­
Ikowic, z. lewej Z.ll~ pola i hL ,y . 

Pic::rwsza wzmianka () Sobinie pocho­
dzi z 133"5 roku (Przewodnik po Ziemi LII­
billsJ..?iej w opr. Jana Bilińskiego, Wrod;lw 
1971). 

Za czasów niemieckich •.. 

Współczesna historia ... 
... mie~~e()wo:;'l..i tw'lfZona jc::.-;t od momen­

tu przyhycia o:;ie::dlt::ńców ze Wschodu, po 
II Wojnie :wiatowej. Do Sobina, który nosil 
wlt:dy nazwc;: HerbersdO/f pierwsi rep;Jlri,lIld 
pp.yhyli ze wsi Oulihy, powiat llUO~ICZ , \ oJ. 
Tarnopol w grudniu 1945 roku, na (.I7ień 
przc::d Wigilią . Z Wigilii) tt:Ż " i;,żc:: ~i~' 7.a­
bm ne wspomnienie d0tycz;lce tradycyjnej 
[)Otr.l.wy pr7.ywiezionc::j ze Wschodu - ku­
tii , jaka poj:lwila :-ic;: na skromnym, św!;,kcz­
nym stole . it:J11cy nie chcieli jej pr6how:lć 
tWierd7.'le, że pszt:nicr;: jed7':, tylko kury, ale 
pOlem hardzo im :.makow"la. 

Cały transport 7.alr7.ymaI się na stacji w 
Choclanowie, sk" t1 ro7.wożono lud7i "amo­
chodami do nowych uom{)", Kazdy wyhie;'11 
mIeJsce. w kl6ryrn chciał pozostać. choć 
p<l:f.nlej niejeunokrolnie 7.mic::ni,,1 Je. Zd:lo.alo 
Sl~, iż it:mcy. kt<lr7.y mies7.kali jes7.cze lU­
tal, wyjeżd7.ali na :<tację rurmankami, by pOl!­
wld~. przybyszów WI"::t7. 7. ich doh)/lkil::ll1 . 

ZIma tego roku byla wyj[jtkowo lekka. 
kopano je$7.C7e poniemieckie kartoflI:: , kro­
wy pa:<ly sir;: na ł;lkach. 

Olkcny Sohin luż po wojnie nosi! lnn:) 
na7.wc;: . Na aktach wlasno:ki nadawanych 
przybylym OSIedleńcom widnieje napi ... .. gro­
mad;1 Suonowo". 

~---U~zrx;;Vx..7j;:la dz.iablno · c..- I::rtl .L~)\v:.1 v.kola 
rxltl:.t:lwowa , w tym budynku dziś ml~i :-oic;:: 
Dom ';ILlCl.ydcla . Pracowal r(iwnież, w P()c..7~,l­
kowydl latach, )t:den 7. mlyn()w, dnlgi byl ro7.­
hl l)'. ie uruchomiono jt:dnak piekami, 7.a.~ w 
';:'11i re.~1aur:.Kii (nie btniejijcej już) pm:z wiele 
lat 1I0~Jcl7;1I10 j<..--szoe ;.r; lbawy I we.-da. \YI dru­
gieJ 7.amies7.kala pol:.ka r(XI7Jna. [)o dziś nad 
we~~ietn uo blluynku widniej<:: na<.hll ntemiec­
ki napis. 

W latach 50-lych dzj~t1ala w Sobinie 
Sp61dzielnia Produkcyjna 7.rzesz:łj .,ca pit;:t­
naslu członków . Ziemie hyly tu 7.aW$Ze :.Ia­
be, upmwiuno rrzede WS7.ystkim 7.bo7.a . zie­
mniaki ora7.len (rolnicy otl"7.ymywalt 7; 1 niego 
pieniąd7.e lub odpowiedni., iloŚĆ gotowego 
matcrhtłll) . 

\YI19'5~ roku pow~tal Llldowy Klub Spo­
rtowy 7.alożony prze7. Mariuna ROlllaniuiGł i 
Marcina Ster.lniak.1. Zrohiono te7. wteuy boi­
sko. [)rużyna \ ysłart()wab I kbsy O I W na­
sl.,:pnych Iawch awan:.ow:lIa kolejno do C i 
B. 1ec7.e 1"łl7gryw.me były 111 . in . w ,1:1\\"0-
rze, Chojnowie. Lc::gnicy i pobliskich miej­
~cowościach. Kluh istnlOt! prze7. 20 1:1l. 

Równlc::7. w tym roku powstała Ochlll!1l-
0;1 Słr.tŻ Po7.<lrna . Pierwszym komen<.hllllem 
byl Antoni Fr:1I11.7;1k. PO<.7.:jlkowo sprzl;'t (~tr".t-
7.acki WclZ konny z p011lp:jl mid<.:il "i.,: w ga­
r:.IŻU P< l hylej pk:banii niemieckiej. Potem ohok 
Ix>iska wybutlowano now'l reml7.ę · 

Część mics7.kat'ktlw pr.lcowala \ tyc..h 
lalach w Grom:lu7.kiej Hadzie arodowej w 

owinkach i w mszarni w Polkowicach W 
lym te7. okresie, ro7.poc7.r;:ly sir;: rrace 7.wi,,­
z.<me 7. pos7.lIki\ anicm 70167. mic::d7j . l'ierw­
S7.y odwiert mial mit:)~ce w Sieroszowicach 

Przemysł powoli ... 
.. wkrac7al w 7.yCII:: \ si , choć 7. pew­

nO'ki'l nie 7.dawano sohie wtedy sprawy ze 
7.1l1i:111 jakk: on za sob:1 pOl·i:,gnie. \'Y'icle 
os6b 7.nala7.1o pwc.,: \V Pr7.edsit;hlorstwie 
Gl::ologicznym w Legnicy i stopł1l0WO, Wr.I7. 
z ro7.wole11l zagh;:bia miedziowego - na 
kopalni. Wieś z rolniczej zmienia la się C()­

rilz bard7.iej w robotnic:w-chlopsk'J . Przez 
rewien nas ~ci"gali do niej rrzynysze 7. calej 
Polski , kltlo.y pracuj;lc już na kopalni, tLI 
wynajmowali Ix)k(lje W oczekiwaniu na mie­
szk.tnia w Polkowicach . Howcja lobtor6w 
trwala kilka lat w 7.all::żn()~d od powsWj"­
cych bloków w miC::Ście . 

Eksploalacja zl()ż i bliska \lbecn()~ć szy­
Ix)w I<powodowaly duze zmiany w struktu­
r7.e rolniczej wsi. Gospodarstwa z<lo.t;:ły po-
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woli .. kurczyć" się . Ziemie I tak dotąd sla­
be, terJ7. staly się jeS7.cze gorsze. Produk­
CJa stawala sir;: niem:!1 nic opłacalna porów­
nul:lc t1llklady jakle rolnicy musieli pono­
sić. Równ/(;:ż trudnu!lci ze zbytem oadwy-
7.ek jakie wyst'lrily w pe::wnym okrt::sle przy­
c7.ynily si.,: do 7.mniejsz.a.nia sic;:: 7'<lr6wno i1o~CI , 
jak i wielko~ci gospodarstw. Coraz więcej 
p61 leżalo odlogiem. Ma:;owc:: pozbywanie 
sił;! ziemi nastlipilo na przelomi\! lat 90-tych. 
Aktualnil:: w Sohinie jest 16 wlr;:ks7.ych go­
spodarstw. zdecydowana wir:kszo ć prowa­
d71 d7.iałaln()~ć dla 7.aspokoje::nia wla 'nych 
p()t~anych z"<łwartych w Programie 
Spo~ospodarczep.o Rozwoju Gminy 
Polko wice .. wynik, . . . 'r;:C\! ' It:b bar­
dz( smbyc l, klas VI, Jel>f k . 
22 .5 h,,). Upnl la ')ię prz' 
J >7.a i z.i mniaki. 

ny ... 
... nast<ł )ily w ostatnic 1 latach. 

ros:t sie. A ll1aln e liCZY _ 72 mies' ,lńc6w 
Prz hyło \ j.1t: n wych ( >mów stare z( 
staly wyremontowane przez kom ma w 
7.wi;IZku 7. dZialalności:) przemysłow;, . o­
rd7. czt;. .. tS7.C t'lpnifj:ci:.t, kt6rl:: nic ominfj:1y wsi, 
powodowaly :<topniowe pr;:kanil! ścian sta­
Flc sic;: 7.agrożeniem dla ludzi i zwieo.ąL Zie­
mia ueszl;, natlal drży . 

a poo'<ltkl1 lat HO-tych ocltlano do U7.yt­
ku wi;ldukt I:lcz;lcy Sobin I Polkowi<.c . To 
r()zwi;j;t.<mie k()rnunika~:yjne 7.mlL"znie w.praw­
nil" ruch . nasilaj,Icy się równomiernie z roz­
wojem kombinatu i calej gminy. 

ieUaWnl) ltd., W 1993 roku, wyhudo­
w;lno nowoczesml remizc;: strażack,I, kt6ra 
mo7e pomit:śc1ć trzy samochody Tutejs7.a 
OSP od momenłu powo.;tania d7.iahl niepr7.e­
rwanit: Trzech j<::j czlonktlw zostalo 7.awo­
dowymi slr'ł7.akami. W buuynku, oprócz 
stnl7.y, mieści sil;: sala , wraz z zapleczem, 
sI U 7"łC<1 mieszkańcom do sp<>lkań i 7..llhaw. 
07.iala tu t ·ż oddział pr7.eds7.kolny, do klóre­
go UC7.~S7C7"1 kilbn;tŚCIOfo dZlocl. 

Tuż obok remizy znajduje ~ir;: Gminny 
O:iro<.!ek Kultury prow·.td7'<Icy 7.ajt;.'Cia 7.arówno 
w Sobin1C:: jak i w podlegających mu wsiach 
na terenlc wmny. OZlal" też fili:J. uiblio[cki 
MI.:jsklcj w Polkowicach. 

W 1986 roku powstał Zespól Folklory­
styc7.no-El!1o~raric7.ny "~ohinianie " przeka-
7.11j"CY t, ldycjc ludowe przywiezione 7. ziem, 
z których pod\od7", jego czlonkowie . S,I to 

pIosenkI i wiuowiska 7.awier:lJ;lce d;lwne, 
cZc;::.~t(} zapomniane już obyc7.aje 

Wie~ ma kanali7.ację . W ka7.dym niemal 
domu S:j tt:lerony. Tem7. mają sir;: rozpoC7.;,Ć 
pr.tce zWi;,7.ane 7. gazyfikacją. 

W ():;tatnim okresie problemem elh. mle­
szkańc6w hyly codzienne zakupy . Pmvilon, 
nalc::7'<lcy do GS-u, przcz wicie lal ohslugi­
wal wie~ w produkty SP07.ywczt: i przl::111y­
slow(; Od stycznia tego roku sklep jest nie­
aynny, ale od kilku dni llwaj;, pr.tce przy 
pawilonie. Niedlugo wi<:e można sic;:: ~pod7.ie­
wać jego otwarcia . 

Urszula ROllumluk-Kowalska 



~~~ ,.~,~ -----------------------------------------------------------------

Jest w orkielttach d~ ~ 
W czerwcu tego roku w miej cowym 

amfiteatt-Le mieszkańcy Polkowi<.: mieli 
okazję podziwiać wspaniały kunszt mu­
zykującej społeczności. Był to wspaniały 
i niezapomniany koncelt połączonych 
orkiestr dętych zagłębia miedt:iowego 
zorganizowany z okazji 25-łecia i tnJe­
nia zakładowej orkiestly dętej Zakładów 
Górniczych "Polkowice". 

• 
Słowa pio:;enki mclwh). że je~t w orkie­

:;trach Ut;:ly h jakaś sila. ajłcp:;zym le::~() 
UOWOUtm J sl 2,,-łetnia dzi :tl:ał ność orkie­
:;try gllrnie7.ej, kl(lnl prze7. le ćwierćwiec~e 
c:.:hlubi sio;' kop;l!nia ..Połkowice". 
Po stab w marcu 1970 roku z inicjal}wy 
ówo.t:sncgo uyr kl()I~1 kopałnt Taueus7.a 
Bahb7.a . I'ietw:;zym dyry)tent '111 byl, nk'ży­
j:)cy Ju;;., Jan La~ko\V:;ki. Kompłt:towanle in­
strumt:nt6\\', partytur. alt: przeue wS7.yslkim 
l11u7.yktlw nie trwało długo . Pr..tkrycznit: każuy 
praem nik 7.akładll graj,)ey na jakil11kolwit-k 
inSlrumen 'it: dt;:tym m(igł zoswć ezłonkit:m 
orkiestry. 

•. Mimo, że nit: nak:żę do l11uzykllW, 
kl(wzy grałi od poc7.,/tku istnit:nia orkiestry. 
to jednak wiem ,że nie nald"lty one do hl­
lwyc:.:h - wspomina lichał Be::ta, u7.i~it:jszy 
l11u7.yczny ~(}spod;trz orkiestry - Każuora-
7.OWO pr7.y OIWll1i7 .• H.:ji jakiej.!okolwiek przed-

W Istocie. Jest w orkiestrach dętych jakaś siła ... 

sit;:W7.i<;,ci:1 S;) tak zwane lrlluności 
ohk:klY\ nc. Nie ominc;:ły one i mo­
ich st:trszyd1 kotegc')w ..... 

Poudanyl11 debi~lcie l września 
J 970 roku z'I<.:7.<;,lo powa;i.nit' l11yśk:<: 
(). poszerzeniu repertu:lru i pndno­
szeniu poziomu orkiestry. aSl:jpi­
Iy II1lesi:)<.:I:: wylt;:żonej pr:lcy. Był lo 
okres. w kt6rym kazdy muzyk da­
w·:tI z :.iebit: rraktyc7.nie wszystko . 
Pierwszy pow:lżnit:jszy sukces .. po­
Ikowicka" (\rkiestra odnotow:.I ł a w 
197] roku. zwydc;:7.:tj,)C podc7.;I>O prze­
gl:)du orkie:;lr dC;:lych 7.gru[)owanych 
w KGH I. \'<1 tym samym roku z:ljc;:­
la drugie miejsce w Wojew<id7.kim 
ł'e,Liwalu Orkiestr Do;'tych c Wrn­
chl\ iu. Erektem hyły profe::sion:tlne 
nagrani:t radiowe:: w fOzj.!I(,śnluch 
v rod:1\ ,;kiej I w:.trsz:lwski 'j . 

Dwaj muzycy .polkowickieJ" orkiestry. grający od 
oczątku jej istnienia. Od lewej stoją: Władysław Sambok 
i Jan Ostropolski. 

W 1973 roku rozpo<:7.ąl sit;' kolejny roz­
dział w hi:;tori! g6rnio.ej orkiestry. Nads7.edł 
t'zas wojaży zagranicznych . I'ierwszy z nich 
lo wyja7.d na k,.,tiwal orkiestr dt;:tych do Ilra­
dec Kr:tlowe w da\ t1ej 7.echosłowaeji. Były 
takżt: koncerty \ byłym NRD, gdzie kilka­
krornie mieszkalky EilenhLlfga oklaskiwali 
wsraniał}' kuns7.t gc')rnł<:7.ej muzyki. 

D\ a lata pc')7.niei umier:t tragi<.:7.nie Jan 
L:lskm ski. PuleC7.kc;: dyrygencka pr7.ejmuj:1 
ko!t:jt1o wojskowi dylygencl ze Śl:)skiej.!o 
Okrt;')..'\.1 Wojskowcj.!o. Byli lo pik C7.e:-ohl\ 
Zygiel i kpl..Jan Mint:t . Pod balllt.) lego o."t'lt-

nieg() orkiestra pracowala do końca 
maja 197H roku . ie było to jednak 
"granit:", jakiego oczekiwala public7.­
noś<' i sami t1luzycy . 

. .To nil:' było tn, czego oC7.eki­
wałi~my - l11\iwi jeden 7. t1lllzyk(,w 
chcłlcy zachować mimo upływu C7.aSlI 
anonil11owośc: - wrocławscy dyry­
genc.:i nie lIlp7.,ami:l!i sit;: z nasz:) mu­
zykuj;l<.::j rodzin:). Z;ltrudnieni I>yli i~ 
dynte na IIl11owo;'-7.leceni·, co było 
chyb.1 gł6wnym powodel11 traktowa­
nia na~ nieco po rnaG1SZCIl1U". 

owy duch wst:lpll w orkie­
strc;" z chwila pojawienia si.,. no­
wego etatowego dyrygent:\. W 
<.:7.erwcu 197H roku na stanowi­
sko kapelmistrz;1 powołany zostal 
:lhsCllwent [)oznariskiej Akad\::mii 
MU7.yC7.nej mgr Micltal Slyszyński. 
[)o d7.iś je:;1 pasjonatelll muzyki. 
Z jego lt1icjaly\ y powstał r(,wno­
lej.!lc ze:;p{lł hig-bandm y, konccr­
llIj:)cy na przemian z orkie:-otq dt;:t,), 
w kt()rej 7.aC7..yły pola \ iać sit;' 
symplollly proresjonalizmll . Moż­
n:~ \ i\,c powied7.leć z perspekty­
wy 17 lat pracy orkiestry pou ie~o 
h.Hul:), 7.e był:t i j "st ambasado­
rem kulwry Illu7.ycznej na polko­
wiekki 7iemi. \'II "kresi' swojćj 
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uZi,r1alnllści hyły w7.lot)' i Llp'IUki. 
ie\ :)tpłiwie były d1\ iłowe ki 0-

P()t~· kadrowt:, potknic;:cta re::pt:rtuarowe i 
csrr:ldowe - mówi Mi<.:hał ~t} szyńskt - Z 
per1>pt:klywy czasu uwazatl1. Że 1'1 sam nie:: 
hylem dostatecznie pr7.ygoltJwa.ny do tych 
Ilbowrą7.ków . S7.c7.ególnie do specyfiC7.ne­
go re7.imu, klóry l11L1sialem mlrzuc:.:ić sobit 
i moim kolt:gol11. Dziś )esl zupdnie lI1a­

clej. a co dzień spotykam sic,; z 7.:.IlnLere­
Sll\ aniel11 I zrozumieniem wszystkich mu­
zyk()w na~m:.· ) orkiestry". 

111110 w~p()mntanyclt kłopotów nie na­
łeży z:lpominać o widu 7.naa .• ,cych sukce­
sach. ':Ijwit,;:kszym z nich bylo niewatpli­
wi" tyglldniowe lOurne po :;łom:C7I1t:j Italii, 
gd7.it: orkie::str..t wyjechała na 7.apro,;ze::nie l.:l­
przyja:f.nionych włoskich muzyków Wt: wrze­
śniu 1990 roku . 

Z upływem łat widu muzyk6\ odes710 
z I'(')żnych powodów. a szc7.crkie i h mie~ ce 
7.<rlc;:ła lI1uzyc7.nit.: u7.(J.)lniona młodzież 7. Pel­
lkmvic, Zdaniem lk:hab Sry:-07.yńskiego )ed-
11}'m z nich jest Sławomir lasko'V"ki. 

.. Kocham muzyko;'. pm]obnle jak wszy­
,cy poz.o:-ot:di kpłt:dzy z orkie~try. Moim, ulu­
bionymi inslrull1t:nlami S,I syntc7.:I tory. Ich 
hr7.micnie przypomina \ idklj symronlczm) 
orkiestn:. \V~[)()lnie /. dyry~enlem marzymy 
o lym, aby za~mć :-oymfonic;: C-dur M07.art.1 
przed polkowickq publtcznośc""' . 

Mimo upływu lat orkieslnl stale rozwi­
ja sit;: mllzyc7.nie, rCls7erzaj,)C sw6j reperlu­
lII' Cl kolejne pozycje ś\ i:trowej kłasyki. Znajac 
tych w:-,pllnialych, km:haj;Jcych mll7. 'kI;! lu­
d7.! można żywić nadziej .. , że nie c7.t:kając 
na :;peq<l lne okazj .. hc;:d7.iemy mogli [)onow­
nie [lodz,wiać ich WC;". A kor7.y~taj~lc z oka-
7.ji juhileuszu 2'i-kci:1 istnienta tti muzyku­
j'JLt:j rod7.iny życz,," jej kolejnych, \\sp.tnia­
łych dni upł}'waj,jcych w nie7.m:jcunt:j har­
monii , podohnej dosłynnt) rnozart()wski~j 
:-oymronli C-dur. 

Zdjęcia i tekst: A7Itlrzej Lech 
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W dzisiejszym odcinku naszego cyklu prezentujemy Państwu dyrektora Poradni Psycbologicz­
no-Pedagogicznej PaniqJadwigę Lebman-Nalewajskq. 
PO GODZINACH 

RUCHLIWY PEDAGOG 
Dlaczego 

wybrała Pani aku­
rat pedagogikę? 

To byłu tro­
chę dziełem przy­
padku. Z poc7.ątkl: 
chciałam być leka­
rzem, potem wy­
straszyłam si,. eJo(7.a­
minów wstępnych. 
Były zbyt dU7e rM­
nice proJo(rdmowe 
między szkoł" jaką 
kończyłam , liceum 
z ogólniaka ktÓr7.Y 

się na ten kierunek. a pr7.yklad 
w og6lniaku chemia była o dwa łata clłu­
iejużej. Natomiast pedagogik" 7.ainspiro­
wala mnie nauczycielb, która była peda­
gogiem. Akurat wtedy w btach siedem­
dzieshltych len kierunek stał si~ barmo 
modny i aLrakcyjny. Dlatego właśnie Jo(o 
wybrałam, nie wiedząc jes7.cze, co mnie 
w przyszłoiki czeka. Dopiero pójście do 
' 7.koły pr7.ybliiyło mi spet:yfjk.,.: mojego 
zawodu. Problemalykę dzieci 7. wS7.e1kimi 
lrudno. ciami i zaburzeniami w zachowa­
niu. Wtedy tei zdecydow.lłam sic;: wybrać 
pracc;: w poradni i tutaj jest m je miejsce, 
od lr7.ynasllI lal. Pnlca tu jest o wiele cie­
kawsza. Bezpośrednjo pomaga sit;: dziec­
ku i rodzicom. kierunkowalam sic;: w pr:lcy 
Z dziećmi z klas jeden-lrzy mającymi trud­
no:ki w n<luce. W tej chwili około 20% 
dzieci w szkole ma problemy w nau e, 
więc naS7.a pomo<.: jest niezOędna. 

Czy pamięta Pani jakiś śmieszny 
przypadek w swojej karierze zawodo­
wej? 

To zdarzyło sic;: w pierwszym roku mo­
jej pracy. Zaraz po studiach , barwo mło­
da rozpoczt;:łam prac.,.: w s7.kole. a kory­
tarzu 7~lczepił mnie jeden z muturzystów i 
RO"'<jco zapraszał na jaką~ pryw:łlkc;:. 13ar­
dzo milo nam sic;: rozmawiało . ;I konie(: 
zapytał mnie czy sio;: jesz<.:ze spotkam . 
Wied7.iałam, że Jest ucz:1iem b i, żt: mam 
z nimi jutro l kcjc;: . Wiś!c powiedziałam, że 
tak, jutro na trzeciej lekcji. Ta sytuacja hyła 
dla niego trochc;: stresuj"GI. J<I z perspek­
tywy C7.a ·u UW:17-l1m, ie był to dobry żart. 

Poszła Pani na tę prywatkę? 
ie, on polem bardzo mnie przepra­

szał. 

A gdyby podtrzymał zaproszenie? 
ie s"dzę, wtedy ja już miałam pew­

nt: układy rodzinne. Mile to jednak wspo­
minam 

-
W obronie prasy lokalnej 
. Stowarzyszenie Pra:-oy Lokalnej z sie­

<..b.lbą w Poznaniu zrzeszające ponad 130 
tytu lów i wydawców wystąpiło do Sejmu 
7. protestem prze iwko projektowi nowej 
ustawy prasowej. W środowisku d7.ienni­
k.~r~kim prOjekt ten rodzi sporo kontroli er­
sJI. Pr7.ewiduje on m. in . wymóg lO-letnie­
go stazu zawodowego db redaktoJ"'J na­
C7.elnego, ;J dla dziennikar7.y - posiad,lOle 
dypłomu wy7..s7.ej uczelni. Dt:cydow<Jnie () 
tym, kto moie być dziennikarzem pozo­
staw~1 Radzie Pnlsowej. 

Co lubi Pani robić w wolnym czasie? 
CzytaĆ, duźo czytam. 
Jakie ksiąiki? 
GMwnie nowo:kl amelykańskie . POC7.;JW­

szy od fantastyki, pOpr7.<;!7., na przyklad trille­
ry medy(:zne. Cooka uwielbiam. ie grzesz/;! 
również od (:zasu do C7.asu romansidłami i 
na okr.}glo pras6wki . 

A co oprócz czytania? 
Rodzinne wypady w góry. To jest moja 

pasja . :1 sobotc;: i niedzielę zabieramy sit; i 
jed7.iemy. Ostlltnio wyskoczyli~my na Jeden 
d7.ień do Karpac7.a. Uwielbiam chodzić po 
górach . Jef;tem d()~ć ruchliw;) osob:1 i najle­
piej odpoc7.ywam w ruchu . Ponadto uprdwiam 
d7.ialkc;: . Zadne tam warzywn , glównie krze­
wy ozdobne i kwiaty lO tei jest forma rela­
ksu . Przy mojej dość dużej a ktywności psy­
chicznej mLlsZt; realizować sic;: w ruchu . 

NajbUższe wakacyjne plany? 
Ten urlop pod7.leliliśmy na pół. W plen -

szej połowie pojt:dziemy nad Jezioro, ponie­
waż wszyscy lubimy plywać a druga połowa 
to górska woydrÓwku. 

Pani wymarzone wakacje, tzn. gdzie 
chciała by Pani pojechać? 

Chciala bym zwiedz~l(: świat. W:.l7.am, it: 
wszy:-otkie mit:jsca S,} pic;:kne. Europa, Azja , 
ch.,.:tnie bym lam pojechała . Myśloy, ie jest to 
kwestia przys7Io:ki. S'łdzc;:. ie jui niedługo 
7.ac7.nc;: sic;: wybierać na wyciec7.ki 7.Organizo­
w;lnc::, nie na wypoc7.ynek w jednym miej­
scu, ale wbśnle n:J p07.nawanie ~wiata. 

Od czego by Pani zaczęła? 
Do tej pory nie jeździłam 7.byt duio. były 

to "'dczej kraje s;,siednie Czechy. Słowacja, 
Wt;:gry. ajpierw 7':'lczoylabym od Paryia, pu­
tem będą na pewno miasta Włoch a potem 
zobaczymy, nll co p07.wołą nam fundusze . 
Moit: być fajnie . 

Pani pierwsza mHość? 
Było lO na etapie szk(lły podstawowej . 

Był laki chlopak, kt()ry mnie bardzo intere­
sował. Za lo on na mnie w 0~61t: nit: zwracał 
UW:l~I, może dlatego, il:: byłam mała, urob­
na i niepn7.orn<l a na dod<ltek piegowata i 
7.<1WS7.e no:-oilam w;Jrkoczyki. Potem, kieuy on 
był mml 7.ainleresowan lo ja już nie byłam . 

Jak miał na imję? 
Andrzej. Był wysoki, wysportowany i 

wszyslkie dziewc7.yny do nie~o wzdych<lły. 
Pani ideał mężczyzny? 
!'''ld Zc;: , ie musi on tloskonale uzupełniać 

swc>j;, partnerkI;!. Musi być tlla nie; pr7.yjacie­
lem I musi mieć w sobie coś takiego, że t-.tle 
iycie bc;:dzie dla niej ;Jtrakcyjny. 

A wygląd? 
Myślc;:, ie wygllld jest mniej istotny, ale 

powinien mieć cechy prawd7.iwego mężczy-

W Polsce b1nieje bll~ko 1500 tytułów pms-y 
loblnt::j i sublokalnl:!j. lj. takiej, kt6m ukazuje 
sic;: na terenie mniejszym niż WOjewód7.two, 
obejmującej swym 7.:1 ' ięgiem 7.aZwyC7.aj kil­
ka do kilkunastu gmin. lokalnI:! K3zety są . try­
bunem" łokalnych wsp61nol, a dla ich ~710n­
ków - podstawowym, nieo.adko jedynym 
źródłem informacji () otoC7.t:niu . P()C7~1t 
ro7.wojU lokalnych pism datuje si~ dopiero 
od kilku lal, do czego przy(''7.ynity si~ prze­
miany ustrojowe w naszym kraju . Ogromnk 
dziwi wjc;:t' kr()tkowzroc:mo~~ projektodaw­
c6w, którzy nie 7.<IUWól7.aj:I, jak wklkk złu>. 
dy dla ro7.woju demokraLii lokałnej ustawa 
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zny, w miarę 'zczupły, wy 'portowany i wy­
soki, a to dlatego, że ja również jestem wy­
soka. 

Filmy, które chętnie Pani ogląda? 
Mało oglądam filmów. Dlatego, że wolę 

jednak wial książki i to, co sobie 'ama wy­
obrażę· 

Czyli kino nie jest czymś, co Panią 
fascynuje? 

Jeieli już idziemy do kina to 7. reguły 
podC7.a..~ Jakiegoś rod7.innego wypadu, gdzieś 
na wyciec7.ce i wtedy je ' l to rdczej wybór 
przypadkowy. Nie jestem fascynatką ki mi a 
wideo filmów tym bardziej. Jeżeli już to Ja­
ka~ dobm komedia, przy której można się 
uelak. ować. 

Czyli nigdy nie miała Pani filmowych 
idoli? 

ie. Do nikogo nie wzdychahlm. My­
śłc;:, Że jesl tyle intert::sujących os6b wokół 
n~IS, że nie 111;J sensu zajmować sit;: jeszcze 
aktorami. 

Co w takim razie ceni Pani najbar­
dziej w ludziach? 

Uardzo cenię szczerość, lOjalność i sta­
łość w przyjaźnI. Chciałabym jeszcze ieby 
WS7.ySCy lumie byli bardziej pogodni, z po­
czuciem humoru . Bo lO właśnie wspaniale 
relaksuje człowieka. a codzień praca nie­
jednokrotnie wymaga od nas dużej inlen­
sywno~ci, powab!' odpowiedzialnoS L Ola­
tt::go w chwilach wolnych powinni~my być 
bardziej 7.relaksowani z humorem i uśmie­
cht:m. To na pewno pomaga w kontaktach 
mit;dzy ludzimi. 

Samochód pani marzeń? 
Obecnie jeżdżę Opłem Kadetem i nie 

mam jakichś wygórowanych marzeń. 'aj­
łepiej jakby był mały i sp ... .twny. Jako kobie­
ta nie potrafię zmienJć nawet kola, dlatego 
nie chciałabym, aby on mi się psuł. Musiał­
by być też szybki, bo lubię swobodę. 

Muzyka, której Pani słucha? 
Lubit; mU7.ykę spokojną . Takie zespoły 

jak Oee (jees, Tht:: l3eatels. Z solistów \'1}'­

brałabym tych wokalistów, którzy wykonu­
ją poezję śpiewam\ . Bard7.iej zwraCam uwa­
gę na słowa niż na podkład muzyczny. Mo7.e 
<.Uatego, że nie mam tej wrażliwości mu7.ycz­
neJ . atU ... d niestety pozbawiła mnie w zel­
kich zdołno~cł muzycznych. Uważam, że 
jestem trochę pokrzywdzona przez los, 
muzyka to piękna 'pmwa , a ja niestety nie 
mam w tym kierunku uzdolnień . 

Dziękuję za rozmowę. 

Rozmawiał Adam Orczykotllski 

ta może uczynić. Upadek istnjejącej wcze­
,niej prywatnej, czy samorządowej gazety 
lokalnej (bo i to może 'ię zdarzyć) calko­
wide po7.nawi społeczno~ć gmin i miaste­
czek możliwo~ć wyrażania swojej opinii i 
kontroli , którą w ich imieniu gazeta spra­
wuje .• 0 istnieniu gazety winni decydować 
czyteJnJcy, rynek pnL'lOwy, o. kladzie redakcji 
- redaktor naczelny, o zawartych w nich 
t~iach - etyka d7.iennikar 'ka, a nie na­
rzucona odgórnie ustawa" - czytamy w pro­
ldde 'klerowanym przez Stowarzyszenie 
dosqnu. 

los 
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PIŁKARSKIE 
12 kolejka ubiegloroc;mej, jesiennej run­

dy hyla pierwszym meczem G6rnika Polko­
wict: pod wodzą nowt!go trenera - Artura 
Sik()rsklt:~o . 

Byl to ha rdzo trudny okres dla klubu I 
samydl piłk:lrzy. Wszystko wskazywalo, 7.e 
istniejący od 1945 roku klub ma poważne 
klopoty finansowe i orga nizacyjne. Wszysl­
ko chyl iło sit;: ku uradkowl. Tui przez Wal­
nym Zebraniem naslt;:powały co prawda 
pewne zmiany, jednak byly one czynione 
w spo 'ób dosyć nerwowy, co dla obser\>,a­
tom z zt::wmltrz nie rokowalo jakichkolwiek 
nadziei na lepsze jUlro tego wielosekcyjne­
go kluhu . W samej pilk:Jrskiej sekcji też nie 
bylo najlepiej. Ównesny trener Krzysztof 
Pawlica pow;17.nie ehmy przebywal na le­
czt!nie szplwlnym. Sam zesp61 hyl niezdy­
scyplinowany, nie()j.(arni~ty re'l.imt!m trenin­
gowym. 
Nowy trener Sikorski zastal wielki bahlgan 
i br.lk jakiejkolwiek mobiIi7-1\Cjl. Widu pił ­
karzy, szc7.eg6lnie tych, którydl mOlywacjt! 
byly nieco mniejsze, odeszlo. Co najgorszt!, 
byli lO podstawowi piłkarzt!. 

Zostali ci, którzy nie chcieli 
uciekać z tonącego okrętu. 

Bardzo :qyhko dog<ldaliśmy sic;: . Roz-
pIH.:7",,1 sit;: truJn etap przygolow;lI~ i hu­
dowy nowego zespolu, co nie bylo rzecz:, 
lat ., \ sytuacji groźby spadku zespoI u z 
lrzeckj ligi. Poza tym, w tak skomplikow<l­
nej sytuacji, efekty nie przychodz:! z dnia 
na dzit::ń . p ·Ina mohilizacj,1 <.!oprowaJzihl 
do zdobyda sZt!śdu punktów w S7. 'śdu 

W rundzie jesiennej 1994/95 
Górnik Polkowke wywalczył u 
siebie 7 punktów, natomiast na 
wyjc:idzie jedynie 3. W rezultacie 
daio to zespołowi 16 m.iejsce w 
tabeli. 

meczach. kt6re w kc ńcow m rozlic7.l:!niu 
jesiennej rundy okaza ły sic;: bardzo cenne. 

Z nadl:!j:kiem wlosl:!nnych ro7.grywek 
bylo jU7 nieco .... tabllnlek w dru7.ynie, cho­
ciaż trener Artur sikors i uznal 7. kierow­
nictwem klubu, 7.e nie jest to pora na mo­
hilizacja tych, kt6rzy pozoswli \, wsrole, ;1 
nie uzupełnianie kimkolwiek . 

Drużyna była "zdołOwana" tak 
silnie, że trudno było jej uwierzyć 
w umiejętności piłkarskie, a tym 

bardziej w zwycięstwo. 

" Zaws%e będę pamiętał s%c%ególttie 
jeden tlJome"t. Było to po wygra"ym 
,,~c%u % Bielawia7,ką - wspomina Artur 
Sikorski - Kiedy wszedłem do szatni i 
zobaczyłem moich chłopców St1ll1h'yc!J 
zro%umialem. Oni byli wewnętrznie lak 
%hnna"i psycbic%llie, że llie potrafili się 
cles%yć %e zwycięstwa. Zresztą o"i w 
to nie wierzyli. J to było dla ",,,ie kolej­
trym sygtl(llem. 

Trener Sikor"ki wierzyl w plłkar7.y pr7t!7. 
caly czas. Wiedzial, co zl'eszt;1 pr6bowałlm 
wmówić, że drzem i,! w nich ogromne mo7.­
Iiwmki. !1yl przekonany, że potrafi" grać I 
hyć przecic;:tnym zespolem trzecioligowym. 

Bardzo wczdnie rozpocz'i!li przygOlO­
wania do wiosennej rundy. W 16-o.~obowyl11 
gronie 3 stycznia wyjechull na zimowy obóz. 
p ) dojściu jeszcze dwóch z,lwodnik6\ mo-

hUincja zaczc;:la być widoczna, podobnie 
jak I:!fekty zimowej pmcy. 
Pracowali dosyć nietypnwo. Szezt!gólnle nad 
elementami wytrzymałościowymi I szybko­
ściowymi , nie z(\pominaj<\c n koncepcjach 
gry j jej rozwiązaniami taktycznymi. Gene­
ralni<:: pracow<tli nad budow~1 i konsolidacj" 
zespolu . 

Sądzę, że Ul dużym stopniu udało 
się tram to zrealizować. Zdaje sobie Jed· 
noc%eśnie sprawę, że czeka nas bardzo 
dużo pracy. 

To prJwda, ponieważ to nie jest jeszcze 
drużyna, która finezj:, ~w(ljej ~ry p07.wał:J 
cieszyć oko kibica . To z jt!dnej strony. Z uru­
~iej 7.a~ z n1I:!CZU na mecz daje ~ic;: zauwa­
żyć, 7.c dru7.yna wychodz:!c na hoi",ko po­
t r<l fi wałczyć. I'r.lwd'l jest f(')wnit!7., 7.e zda­
rzaj,! sit;: wpadki. Jednak 

nie popełnia błędu ten, 
kto nic nie robi. 

Wpadki 7.d<trZ<lj;i sil;' najlepszym, jednak fakl, 
że zt:spcil nie przegra I wiosn,! ani jedneł-\o 
mcczu Pl7.ed wlasn:! publiczn()~i,! m()wi sam 
7.a siebie. Przed b;i.dym \ yjście na bo isko 
zdawali sobie spmwc;:, 7.e lak na tryhun<tch 

Wiosenna runda 1995 rokn 
była zdecydowarue korzystniejsza 
od jesiennej. Zespół Górnika Po­
lkowice mając 20 punkt6w awan~ 
sQwa! na 11 miejsce w tabeli.. U 
siebie zdobył 13. a na wyjetdzle 
7 punktów, 

czekaj,j ci, kl()rzy na nich l iczą, kl(\rzy pa­
trz,! n:1 nich . Wreszcie, 70:: ich byt w dużym 
swpnill 7~do::ży r6wni\:!ż od wla~nej pmcy i 
zaan~aż<l\Vania . 

S'jLłzc:. 7.e nikl nie zakladal zdobycia prz\:!z 
Górnika 20 punkl(lw. Sam trener pomylii 
sit;: o dwa punkty na korzyść zespolu, co 
bylo zreszt:, bardzo optymistycznt!. 

Mimo, 7.e ntl<.!,d zesp61 walczyl (l ulrzy­
manie sil;' w lidze to jednak dokon<tll cze­
go~ du7.ego. Najwa7.niejsze, 7.l! dru7.yna odbiła 
sit;: od dna tabdi i nic .... poczyW<lj<\c .. n:\ lau­
rach" pOS7J:I w ~()r..- t:lht:łi, 7:1pm iadaj,'c j<:<.l· 
Iloczl!~nil! dalsze wspll1anie sic,: n:1 tcj trze­
cioligowej dr:lhinie. 

Nowe twarze, nowy cykl treningo. 
wy i obóz przygotowawczy przed 

zbliżającym się sezonem 

7 lipGI caly 7esp61 \ yjt.·cl1:i1 na oh(iz szko­
leniowy, kt(lr podzlL'iony zostal na dWie 
C7~~ci : picrws7.y ty~od!1lowy przebll!gać bc;:­
dZIl: w Slublcach, drugi n:1 miejscu. W trak­
cie zo::sp61 pl:tmlJc rozej.\ranic kilku spotkal' 
sraring<lw)'ch . 

W pierwszym, mzegl1lnym na wyjeździe 
7 KP Walhrzych 7.\V cit,:SlWO odniósl nasz 

Najwyźsu. przegrana: 
• 7:0 z Piastem Nowa Ruda 

Najwytsza wygrana: .' 

• 4: l z Kuinią Jawor 

Najwięcej bramek zdobył: 

• 7 - Krzysztof Klosińsld 

7esp(ll 2:0. W drugim I1lCC7.U 7 Chojnowi:lI1k,! 
równid G()mik zwycit,:żyl 3:1. 
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Oto termin(\rz pozostałych spotkań : 
17 lipca - z Polonią. łubice 
21 lipca - z Chemikiem Police 

Po powrocie z obozu w Polkowicach 
zagrają : 

24 lipca 
26 lipca 

2H l ipca 
2 sierpnia 
5 sierpnia 

- z Miedzią Legnica 
- z Piastem Iłowa na wyjd-

dzie 
- z Prochowiaanką 
- ze Stalą ChOClanl) w 
- z Proch()wiCZ<lnk~! . 

Wczdnie rozpoczynaj,!ce sic;: rozgryw­
ki l i II-lij.(owych dru7.yn pokrzyżowały nie­
co plany naszemu zespolowi, który zamie­
rzal roze~rać z bardziej dOŚWIadczonymi 
ze:polaml sparingi. Zdaniem lrenera Sikor­
skiego wlc;:kszość dru7.yn klasy mięcb.yokrę­
gowej oruz drugoligowi Chemik Police I 
Miedź Legnica bc;:dą r6wnie solidnymi pl'7.t!­
clwnlkami, pozwal(\j,lcymi zrealizow(\ć wla­
snt! koncepcje owz bli7.ej przyjrzeć sic;: no­
wym lwarzom. 

Pojawiły się nowe twarze 
w drużynie, ale ze starego składu 

na szczęście nikt nie odpadł, 
mimo że nie wszyscy 

rozpoczną wiosenne rozgrywki. 

Wyst.,:py Rys7.arda Zarazy stoją, przynaj­
mniej w P<H.:Z;llkowej fa7.ie rozgrywek, pod 
dużym 7.nakiem 7.apyt:lni:1. W związku z wy­
p<ldkiem w pntcy hc;:dzie musiał przede wszy­
stkim wyleczyć kontuzjI;: . je przes7.kadza 
lo klubowi w finali7.owaniu przejścia do Gór­
nika Polkowice mlodych i utalentowanych 
zawodnik6w z lubiń.skiego Z<lglęhia : Ciele­
WiC7 .. I, Usa. Wierzhowskiego, Malawskiego 
i So .... zyńskiego. Myślimy r<1wnlez o pozy­
skaniu Piotrka Hańce, który już wczdniej 
7':laklilll:lryzowal sic;: w naszym zespole. Mamy 
nadziejc;:, 7.t: Chrobry Glogów nie ~clzie srwa­
rZ<l1 lrudno~cI na jt!go przej~cie. 
W mh:dzyczasle Mied<f. Legnica burdzo in­
teresow.da si..- Klosiń~kim I Bugajem. a 
szcz.,:!kie ooaj zawodnicy pozc)stan" w n(\­
szym z spole. 

Spróbujmy zatem przybliżyć 
i ocenić poszczególnych 

zawodników kadry 
Gómika Polkowice 

Robert Biały - Urugi bramkarz. jc­

jednokrolni\:! poka7.:.d sic;: z jak n<ljlcpszej stro­
ny udaw:ldniaj"c. że stać go n:1 wideo ~1.a 
()~r()mnt! szanst! być wo:1.nym ryw;dem dlu 
Janka Poczly. 

Tomasz Bielaś-w sylua<.;1 braku ostat­
niego .... tort!r.ł sprawdzil .... ic;: mI tej pozycji 
Musi jednak jes7.czt! sporo popracować . Je­
dyn)'m l1linu.~em je~() jest hmk szybkoścI. 
Plll .~el11 nutoll1iasl sport: doświadczenie i 
spo k6j \ grze. 

Radosław Bugaj - hard7.0 ooit!cu),,­
ey zawodnik . Miody, ze ~poryml ch~ciami 
gry . Umit:j..-tno:ki p070stawiuj:) jeszcze tm­
szeczk~ do życzenia . :port! ambiCje. Dru­
żyna może 7. niego mleć ()~romny pożytt!k 

ebastian Jędrzejewski - ie:: miał 
t:hyhu 7.byt wielu szans na pokazanie swo­
ich mo7.llwośd. Jt!~(l CZUS jes7.cze nastąpi. 

Adrian Jędrzejewski - obieCUjący 
z<lwodnik, kl<lry skończył wiek juniora. Oa­
wal wide pozytywnych sygnałów, chod:t7.by 
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REMANEN·TY 
w sparjn~{)wym meo.u z KP W.lłb1'7.ych :;trze::­
lajllc piękml br,lInkę· 

Mariusz Dziura -- Po kontuzji wraca 
do zt!spolu. Czeka ~() uużo pracy i tyleż 
cierpliwości. Mimo kontuzji nie opu:;7.c7.ał 
7.t:społu i swoją [lostaw.! wpływał integru­
!'ICO na drużynę. 

Grzegorz Karmelita - kapitan 7.espo­
lu . Jest to zdecydowanie podstawowy 7.<1-
wodnik, na którym opierała się i mit!jmy 
nad7.ieję nadal opie::rać się będ7Jt: gra c<lle­
go 7.e::spolu. 

Piotr Hańce-Zawodnik , kt()ry wni6s1 
wide nowe::go do 7.espolu. GI6wnymi jego 
atutami s./ drybling I spora inwencja \ gr7.e. 
Slab" stro",/ jt!st wytr7.ym<llo 'ć . 

Krzysztof Klo iński - 71ott! dziecko 
Polkowic. ~lk okrcślaj,) go niektórzy. Zd:U11em 
tr ' nera 7.1wndnik ten nie wykor7.ystlljt:: w po­
IOWk w.nich możliwo,ki. Tym niemnteJ nie­
Jedn()krotnie stan"ł n<l wy:;okości zadania . 

Bartłomiej Majewski - OhJawienie 
wk):;c::nnej rl1nuy . lH-lt:lni 7.:l\vounik maj;/cy 
()Womne serce do gry . Brak doświad<'7.e­
nia , co jest rac7.ej l'7.ecz" zrozumial:, . Ma spore:: 
s%an.'e, lIhy Llsly:;zann () nim nie:: tylko w 
Polkowlc'lch . 

Jacek Masicza.k: - Ogromne nadzieje 
whlże 7. nim klub. Po powrocie z " oi~ka 
mial dosyć trudny okres aklimatyzacji. Jed­
nak ostatnie:: mecze minionej rundy ':;wiad­
C7'<1, ze wraca do pełni swoich mo7Jiwości. 

Marek Rybitwa - Je::go pl:łI1)' kr7y:7.o­
waly ci;lg/e kontuzje, w zWi;J7.ku z C7.)'m C7.~ 
ka go sporo prac)', :t pr7.ede wS7.ystkim 7.dy­
~yplinowanie swojego w/asne::go życia i pod­
/<rcte pewnych d~y7.ji. 

Jarosław Surożyński - Zawodnik 
ró~ni:ż borykający sic;: w popm:dniej run­
dZIe:: cl~Il<\lymi kontuzjami. Pierwszy sparin­
gowy mec7. z Walbrzychem d;lje p07.yty\\ ­
ne 'y~nały na lidera zespolu . 

Robert Węgrzyn -- Ba rdzo sol idny 7.a­
wodnik. Jego glównym alutt::m jest s7.ybkoŚć 
i wytr7.ymalość Ofa7. 7.<ldziorność w W7.e. 
Zawounik uniwersalny. 

Ryszard Zaraza - W ostatnim okre­
sie sprawy rod7.innc mialy zdecydowany 
wpływ na jt::go postawI;: w 7.e::spole. Zosta./ 
niedawno ojce::m. Końcówka rundy by/a już 
zdecydowanie:: na jcjo(o kor7.yŚć. 13ardzo <..10-
h1'7.e wyp<ldl w mec7.U 7. Karkonos7.ami, w 
którym st1'7.dil dwit:: bramki i byl 7.decydo­
wanym Iidert::111 tego spotkania . 

Dariusz :żmijowski - Jest jt::dnym 7. 
hard7.iej tloświadc7.0nyd, zawodnJków i 7. 
pewności:, nie powiedzial o sobie ustatni~ 
t:0 .... Iowa. C7.l:k;1 go sporo zadań w zespole, 
w kt6rym Ztle< . .'ydowanie wprowaw", spokój. 

Robert Ruba - Kokjny młody 7~IWO­
dnik , który musi takze zdecydowanit:: okre­
.<Iić swoje mlej1<ce \ i.ydu . Możliwo:,d ma 
"run:. Walory, to s7.ybk()~ i dobra grJ glo\\l<l. 

Jan Poczta - Ztiel:ydowana podpor.l 
tet:0 zcspolll . Jt::~() doświ:lt!c7.enie I sport: 
ullliejo;:tno,ki bramkarskie (jak na U7.ecią łi~W) 
w wielu wypadkach wy<:i:,galy zespól G(lr­
nika z grni.nych opre::sji. Je,.,t to zawodnik, 
bt:7 któregll trener nie wyobr.l7.:t sobie tej 
drużyny . 

\VI t)'In 7.estuwic, dokonanym wed/uł( 
zapisu alfabe::tyc7.ne::go. pozostali zawodni­
cy nowo p07.yskani : 

Przemysław Cielewicz - Skończyl 
wie::k juniora. lklrd:w dobre warunki fi7.ycz­
nt: . Obwllea. Obiecujący 7~tw()dnik. 

Piotr Us - Podobnie, jak jego kolega 
bardzo dobre warunki fizyczne . Szybki, wy­
biegany zawodnik 7.e sporymi ambicjami. 

Robert Malawski -Jest pomocnikiem. 
ieco wil;'cej doświadcl.enia od p(l7.()stalych 

dw(x:h. Z pewności., nic poka7.al jes7.c7.e 
1<woich r11ożliwoik: i. 

Krzysztof Wierzbowski i Radosław 
oszyóski-7.l1<lni nam 7.<1wodl1lcy, któr7.Y 
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wcze~niej grali w barwach Górnika . Ich po­
byt w naszym zespole:: zostal przedłużony . 

Z kronikarskiego obowiązku <..I dajmy, 
że trenerem pierwszego zespolu Górnika 
{lolkowice jest Artur Sikorski. Jego asy­
stentem jest Władysław Rupa, mltomiast 
kierownikiem sekcji piłki nożnej Jerzy Se­
rafin. 

Z informacji dyrektora KS Górnik Po­
Ikowke Waldemara Jedynaka wynika, że 
kluh jest organizacyjnie i finansowo przy­
gotowany do zbliżającej I'ię jesit:nnej rundy 
piłkarskiej. To, że 7.esp61 może P1'7.ySt:lpić 
do przył(otowań j krdlić plany na najblii-
57.;1 rundę kluh zawdzięcza głównemu spo­
nsorowi. Tą drogą sklada podziękowania : 

Henrykowi Gawrzołowi właścicielowi 
firmy "Hydro-Trans" za wsparcie fi­
nansowe III ligowego zespołu piłki 
nożnej w rundzie wiosennej sezonu 
1994/95. 

Być może są peWnt: luki w tym ptlkar­
:;kim re::mant:ncie, jednak s:,clzl,: , że odnoto­
walem najislotniejs7.e deme::nry i f<ikry pozwa-
1,I/4ce p1'7.ybliiyć kibicom plany bIi7_ ... ze I nieco 
odlt:glejsze. 
Trzecia liga, .1 wlc;:c honor polkowickte::j piłki 
nozne::j llr.tlOwany. Myślę. żt: o!(romn<l w tym 
7.<1sluga nie tylko p ilka l'7.y , kl6r7.y dali 7. sie­
bie w de::<.yduiących spotkaniach wS7.ystko. 
To takze :.r.a .~/uga bt:zimit:nnych rzes7.y IllW.i 
dbających (1 sprawy socjalno-bytowe 7.aWo­
dnikc'lw, wygł"d płyty i całej infmstruktury 
piłkarskiego Ix,iska. 
. ąd7.c;' , że:: pl7.ysz/a również ponl na reklamy, 
dzic;:ki kt6rym wzbogacl si';! klubowa kasa I 
7.mleni wygląd oloc7.t:nia piłkarskiej płyty . Ale 
() tym p1'7.y innej okiizjl. 
U progu 7.bliżaj:lce! sic;: jesiennej rundy war­
to także pomyśleć () klubie kibica , poprzez 
który ~d7.ie możn<i wychowywać przyszle 
mlode pokolenie wspanblych polkowickich 
kibic6w. 

Andrzej Lech 



• Kutdy z nas chyba przeżył choć jedne, 
niezwykłe wakacje, których wspomnienie 
dzl~ jeszcze wywoluje u~mjech, wzruszenie 
a cZf;:sto i Izy. Cznsem nawet trudno okre­
~llć dlaczeg wla nie te przcd.ycla pamlc;:ta­
my dlużej nlz inne. 

Wspomnienia ludzi, którzy opowiadali o 
swoich oajcudowniejszycb wakat:jach mo7.na 
uj"ć w kilku kategoriach. Z pewno:1c1ą nie ma 
7~ldnej reguly na udane wakacje i jak wynika 
ze sl6w rozmówc6w, często rozpoczynaly sic;: 
one tak pechowo, ich zdaniem, te nic nie 
zapowiadalo szczę~liweg() 7.akończenla. Ale 
mogli to ocenić dopiero po fakcie. 

Wakacje zmoralem 
POjechałem z dziewczynq na l/'akacje 

pod l1amioly - m6wi miody mc;:to;>.yzna, 
upewniaj,!c sic;:, te {X)7.,o.<mmie anonimowy 
- i wszystko zapowfaclało Sl'ę w pan la/e, 
Oprócz lias hyło rarll jeszcze kilka osób. Po­
slanowiliśmy urzqdzlć mary obóz t wspól­
nie spędzi czas. Pogoda dopisyU.IlJla jak. 
nigdy dotąd, a okolica hy/a uprost cudow­
na. Jedllak już pierw,~;tep'o dnia poklócilell1 
się z Alliq (tak ma na 11IIIę moja dziewczy­
na). Poszlo jak zWJIk/e o RłupSIU'O, często 
zresztq klóciliśmy -Ię. Ona rwzyU'alct lo .. do­
c iera n iem " się. Ale leraz obrazila .~ię Ira dobre 
i nic Itie u 'skazywało na to, że szyhko jej 
przejdzie. M/lie zaś perspek~vwa spędzel1ia 
dU'l/lygodni z .. chmurą gradową" lL'cale r/ie 
odpol/nadalo. A/e zaciąłem się t lIic nie ro­
biłem, by jq IIdohmchać. Miałem ciężką 'e­
sj(! i chciałem leraz odpoczqć. Wybralem .,-tf 
więc sam do pobliskiego /as1l, aby po pace­
mUJać trocbę. D/liRO szedlem przed siebie bez 
cel/l. I ap,le zodell/owalem się. że zablądzi­
lem. GlllPle IIczucie, ale palem poezJI/elli 
st,'ach. Zhliżała się 1IOC, a ja /lie 111 ialelll przy 
sohie doslou 'llie niczeRo, /lawet I . .!OII/pa /I . 

Wledy. może lO dziWI/e pomyślaleIII o Ani, 
że ol/a (J(!dzie się marlwić. zllkałem swo­
Ich śladów, ale zapadający zmrok, u)'sok/e 
drzewa zrohiły sll'oje. Wkrótce lIie u'wzia­
Mm lIic . siadlem pod drzellV?m z my,(lq, że 
tu będę III/I fał ~pędzić /loe . I tak b.vlo. 'ie 
będę opowiadać wszysIkiego, ale znalezio­
/lO mllfe dopiera 1I(I.~tępllep,o d/lia 10 połu­
dllie Na dodatek mialeni skaleczonq IIORę, 
nie pami~/(//n kiedy to się stalo, pewl/ie wte­
dy, gdy przedzieralelll się przez krzelki, ale 
z emocji nie zwróci/em na to uu'aRf ROI/a 
była nie duża, a/e trochę krwi Itlecfalo . Kil­
ka dni spędzilem [li 'lamiocie. Dużo mYśla­
lem. rozmau'ialiśm)' leż z Ar/iq nie ty/e o Iym, 
co się sla/o. bo llie można hyło JIIŻ lego zmie­
nić, ale lak o,~ólllie. Mieliśmy tyle cza.u dla 
siehie i le rOZIl/OIl!y bardzo /las zhliży(~'. 
Dotąd był pośpiech. często tego czasu, (~)I 
posiedzieć spokojnie, po prostu brako/m/o. 
Od dWII lal jesleśn~)' maiżelist Ulem . Owszell/ 
zdarzajfJ się n ieporozul/lienia. ale pOlrafi­
my teraz klócić się" lIujdrze ", /la lemat. Cze­
goś na 10 doświadczenie l1auczyło. Zreszlą, 
jeżeli dwoje ll/dzi chce b.vć razem, to prze­
cież nie mogą od s/ehie wciąż IIc/ekać. 

Znajdź mnie 
To dziwnt' jak ludzie lubi., sic;: "gubie, 

po lO hy być znal '7.ionym. To dopi 'f() fr..tj­
da Szcze~6lnle dotyczy to t.\:złt' L ie za­
WS7.e, jak twierdziły w rozmowie, robily to 
złośliwie, ale coś .,korciło'· je , by platal.' fi­
gle. nie zdaj'lc sobie sprawy z konsekwen­
cji. Zn:s7.t,1. na og61, rzadko sic: () nich my­
śli w każdej innej syru,lt:ji, bez wzglc:du C7.y 
dotyczy t) dzieci czy dorosłych. 

lVie pani - u~l1liecha "ic;: rt::zo lutnit: 
około dziesici~ci()lc::lni chlopiec - kilka lat 
lemu bylem na wakacjach u babci, na wsi. 

Miałem koleRów i bawiliśmy się w wojnę. 
Babcia lIie pozwalała r/am wchodzić na 
s/Iych, a tam było wspaniale miejsce do cho­
wania się. Ciqgle uciekaliśmy, habcia nie 
nadqżala za nami. No to kiedyś schowałem 
się sam w slarej szopie. Siedziałem lam dŃ/­
go, nie wiem ile CZasII. Wszyscy mnie 'zuka­
II, a ja byłe/JI cicho jak mysz pod m iotłq. Wre­
szcie znalazł m.nie kolega, który dOll/y 'iii się 
l-~dzie mo#em być. ja z teRo wszystkiego za­
slląłem, a oni n~yś/ell, że coś mi się stało, 
Bahcia plakała i zaraz chciała odr/.tłać mnfe 
do doml/. Aja II/e chcialem, koledzy leż pro­
sili I jakoś udalo się. Pamię~am rlt;ljbardZfej 
jak habcia ieszyła się, gdy ml1ie wyciągnęli 
z lej szopy, choć cały czas płi:lkała . 

Mogłoby si wydawać, i7. najbardZiej 
p:tmic;:tli\ e wakacje wiąŻ'1 sic: przeważnie 
7. tego rod7.:lju \ spol1lnieniaml - strachem 
i zagroŻtmltml, t jakimś szczególnym prZe-
7.ydell1. Z pewno~ i<j dlużej pami<;!ta ,~ If;! coś, 
Ce) d,lrzylo sic: nagle, obojc;:tnie o,y było 
to pr7.yjernnc;! czy nie. 

.Jacht na manewrach 
To I~vl ] 983 rok. Rejs po wodach Balty­

klI dWI/lllaszIOU~~'I/I. pełllomorskim jachtem 
.. Konstallly Mac/ejewicz" należącym do War­
szawskiego Yacht Cluhll. Aby być zaokręto­
wanym Irzeml hyło Ilajpierw ~\'1'elnontoUJać 

.Jacht, a szczef,ló/llie szl((ou'ać ręczuie kadłub 
i drobIle czę.<ct u ~ykolJalle z maholl/II i po­
klad z tiki . .Największe przeżycie - a u'ięc 
tak- pop. II le me/io od kilkIl dlli, szu'an­
kl~iqcy Sil111k, do le,Qoj1C1 II Iti przy Pięknej po­
godzie. hrak informacji o pOf,lodzle, o tym 
Rdzie możl/a p(ynqć. IliagIl' szybka pohLld­
ka. lIypeie /la poklad. ad /lali/I helikopte­
l)' wojskowe - ameryJ..~cj/lskie i lI iell/leckie. 
Obok krqżollJJtlki. A /IIy. okazalo SIę, na polrl 
//Ial/eu rou:ym. Wszy 'cy siedz/alt ~pokojnle 
1Ja poklc/dzie. Dali 'II/y zl1aki, że mam)' po­
psule mdio. By/i.-imy haczltlC' ohsem'Owm1i. 
Tlwalo to cały dzieli, ale poz'U'olono /lalII 

odpłylUJĆ. Poza 0'171 w cza.\ie teRo rejsIl IIdało 
1/1 i sif pokonać lęk przed glęhoką wodq, po­
nieu'aż w czasie u/>all1e/jJogody, jak II\szy­
scy, Ska/wIram z koJ.pitu do morza. 

Wakacyjna miłość 
PowielII krótkr>-- u~ll1i\!ch;l :;i~ starS7.a 

konit:t.I. zadowolona chyl :1, ze:: zadalam jej 
lO pytanie - na wakacjacb pozlla/am mo­
jego mrża. A bylo to tak.Jechałam samocho­
delii do tYlroclawia. Była pięR.lla pORoda. 

CJC olonia letnia 

.0 

• .... E • 
Ruch był średni, przez jakiś czas nie było 
żadnych pojazdów na drodze. Wtedy popsuł 
/IIi się samochód. Stałam na skl'aju lasu, ale 
w dali widziałam domy. Zostawflam grala 
na poboczu i zła poszłam w kierunku Wio­
ski. Tam spolkałam chłopaka, klóry Yla szczę­
ście znal się na samochodach. WsiedIJ1my 
lIa jego molor j pojechali1mY.Jednak nie mógł 
tlJiele, zyobi'Ć, pOtrzebna byla większa napra­
wa. Co robić, pomyślałam . Wtedy on zapro­
ponował mi, że zajmie s/ę samocbodem, a 
ja przeHocuję u jego rodziców. Zrobiło ię 
Juź pÓŹllO. Bałam się, ale poszłam. Rozma­
wiałam z Markiem, bo tak ma na imię. bar­
dzo długo j l'/"1iałam wrażenie jakbyśmy się 
znalt od dawna. Dziwne ifascynujqce uczu­
cie. sama byłam tym zaskoczona. No cóż, 
wyszlo 110 la, że samochód zrlalazł dobrego 
mecha n ikCl, ja - dobrego męża . Różnie się 
mó!/'i o wakacyjnych mi/ościach, moja na 
szczę1cie skoltc~ła się dobrze. l LV zystJ.rfm 
tego życzę. 

Spotkanie z morzem 
Wycbowałam się na Górnym Ślt:isku , 

co roku wyjeżdża/Clm liCi kolonie tu góry. ale 
marzyłam o tym. by wyjechać nad morze. 
Znalam je dotąd 7 ksiqżek i opoWiadań, ale 
rligdy talll lIie hyłam. Wreszcie pojechałam 
do GdO/iska-Oliwy. Bardzo 10 przeżywałam . 
Nie moglam doczekać sir: pierwszego l/J)j1da 
nad morze. A kiedy je wreszcie zobaczyłam, 
lO ze WZnt zen ia rozpłakalam się. Długo sta­
lam nad hrzeRiem, smakowałam smak mor­
skiej wody, by/a naprawdę siana i cbyba ska­
żona - fale wyrzucały plywajqce do góry 
(,,'Zuchami l)'b.V na plażę, ale rlatvet j to nie 
zniechęciło III/lie do morza. ie rozumia­
lam wtedy, co toznaC2iY, miałam 10101. DuŻO 
zwiedzili 'my u' czasie pobyt II nad morzem, 
II'róc(/am opalolUl I ha rdzo, hardzo zado­
wolona. Przez następne dwa lala jeździłam 
tV 10 samo miejsce, Zawsze odkrywałam coś 
nowego i każdy pobyt b.~'ł imly. Kiedy 'Iie­
dawno pojechałam tam z Slk'OI1/11 dZiećmi 
zahaczy/a m tę samą radość 1/1 ICh oczach 
na u'idok IIIOlza i piasku. Wróciry wledy 
U) ;POlnl1iellia z nrojep,o piert.l.Jszego spotka­
nia z ml)rzem. 

Zno wu wakacje ... 

Redakcja " Gazely Po/kow /eklej" ży­
c.zy w szystkim Czytelnikom w akacji p el­
nyelJ ulraże,i, o któ rych Ulsponmienia 
"a dl ligO poz osta" q w paml'ęel. 

Ur szula Roma tliuk-Kowalska 

ańsk 1969 



w województwie 
legnickim mamy tylko 
6 kąpielisk naturalnych i ... 
2 baseny w Polkowicach. 

Podczas tefJorocznlJcIt wafu~cii mieszkańclJ 
Województwa lefJnickieljo będi{ mOljli korzlJstać 
z sześciu naturalnlJch ki{pielisk. Taką declJzję 
podjął na początku fipca Wojewódzki Inspektorat SanitarnIJ. Do 
dlJspozlJcii letników pozostaną więc naturalne zbiorniki jel/lJnie W 
Rokitltach, }ezierzanach, Przemkowie i }aworniku oraz zalewlJ Ku­
nicki i Złotoryjski. Trzeba dodac, że przeprowadzone tam badania 
nie wykazały zawartości substancji to/tslJcznlJch. Podobne kontrole 
będą w tlJch miejscach poWtarzane przlJnajmniej raz W tlJljodniu. 

PolkoWiczanie nie mają zblJt Wielkieljo WIJ boru. Na terenie 
miasta są jedlJnie dwa basenlJ będące pod opieką miejscoWeljo 
POKSiR-u. Gwarantuje to amatorom letnich kąpieli wod~ codzien­
nie chlorowani{ i raz W t.lJf/odniu sprawdzani{ przez sanepid. Na 
brzegach basenu zaWsze czuwa;1f. wyszkoleni ratOWnicy. Nieco ljo­
rze; jest z toaletami i szatniami, do którlJc!J zblJt rzadko zanlfaelcro __ 

ljospodarz. Tamtejsza ljastronomia to "wąskie ljardlo" tBiJo terenu, 

co spoWodoWane jest z pewnością monopolizacją już istnie;ące~·~~~~~~:~;;:.:;;~~~~F~~r~~7~l 
balIJ. Basen POKSiR·owski cZlJnnlJ jest codziennie W ljodinach od 
'0.18" a za wstęp na jeljo teren należy uiście bodaj najmniej 
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Zarząd Sp6łki z 0.0. 

POLKOWICKlE BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE 
ogłasza 

I przetarg ustny nieograniczony 
(istnieje możUwość nabycia njeruchomości w syste mie ratalnym) 

Na sprzedaż nieruchomości (domek jednorodzinny wraz z działką) stanowi ącą wła­
sność Spółki PBM Polkowice. Dom jednorodzinny zbudowany w systemie szkieletu 
drewnianego typu "Kanada", usytuowany w Polkowicach przy ul. Małkowskiego . 
Dane dotyczące n ieruchomości: 

I Lp. Dane nieruchomości Lokalizacja: Małkowsklego 2 I 
1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6 . 

7. 

Nr działki .................................................. . .. 
Nr K.W ..... ........ .... ......... ............ .. ....... ... ... .. . 
Pow. działki ............................................... .. 
Pow. zabudowy ...................... ..................... . 
Pow. całkowita (w tym garaż) ... .... ................ . 
Wartość nieruchomości .. ........ ...... .... ........... . 
(bez podatku VAn 
Cena wywoławcza nieruchomości 
(bez podatku VAn .... ....... ............................ . 

1215/6 
14331 

98, 25 m2 

138 m2 

107.800,00 zł 

budynek + dz i ałka 

21.500 ,00 zł 

WarunKi ważności wyboru nabywcy: 

a) wadium i posiadanie prawa do nabycia nieruchomości na terenie Polski. 

b) wpłata zadeklarowanej w przetargu kwoty przed podpisaniem aktu notarialne­
go. 

1. Kryterium ustalenia nabywcy nleruchomości.jest wysokość zadeklarowanej do­
płaty do kwoty podanej w punkcie 7 tabeli . 

2. Nabywcą nieruchomości może zostać tylko ta osoba, która na przetargu zadekla­
ruje wpłatę ceny wywoławczej i największą dopłatę w przedziale lącznie od kwoty 
określonej w punkcie 7 tabeli do kwoty ogólnej określonej w punkCie 6 tabeli lub 
najwyższą cenę kupna. 

3. Pozostałą do zapłaty kwotę [wartość nieruchomości - (deklarowana wpłata we­
dług punktu 2) = kwota pozostała do zapłaty] płatna gotówką do 30 dni po podpl· 
saniu aktu notarialnego lub w systemie ratalnym. Kwota wadium wyliczona jest w 
cenę wywoławczą nieruchomości. 
Spłata w systemie ratalnym: 

a) maksymalny okres spłaty wynosi 20 lat, 

b) stałe oprocentowanie roczne równe 15 %, 

c) spłata w równych ratach miesięcznych. 

4 . Przetarg odbędzie się w dniu 28.07 .1995 r. o godzinie 1000 w Klubie Impresja w 
Polkowicach. 

5. W przetargu mogą uczestniczyć osoby fizyczne i prawne, jeżeli wpłacą wadium w 
wysokości 5000 zł do dnia 28.07 .1995 r. do godziny 900 na konto: 

CUPRUM BANK S.A. F / POLKOWICE 
na rachunku 6450544587-2511. 

Dopuszcza się inne formy zabezpieczenia wadium: 

- czek potwierdzony, 

- lokala terminowa z umową cesji na rzecz Spółki PBM, itp. (Nie przyjmujemy 
wpłat do kasy Spółki). 

6. Wpłacone wadium zostanie: 

a) zaliczone na poczet nabycia nieruchomości wliczone w cenę wywoławczą, je­
żeli osoba wpłacająca wadium wygra przetarg, 

b) zwrócone, jeżeli osoba wpłacająca nie wygra przetargu, 

c) ulegnie przepadkowi na rzecz sprzedającego jeżeli osoba, która wygra prze­
targ nie stawi się w wyznaczonym terminie w kancelarii notarialnej w ce lu 
zawarcia umowy kupna-sprzedaży. 

7. Do ceny kupna nieruchomości z wyłączeniem ceny gruntu zostanie naliczone 7 % 
podatkU VAT. 

8. Najpóźniej dwa dni przed podpisaniem aktu notarialnego należy wpłaCić cenę wy­
wolawczą pomniejszoną o wadium oraz podatek VAT w całości. 

9. Regulamin przetargu oraz dodatkowe informacje na temat sprzedaży można uzy­
skać w Dziale Technicznym Spółki, ul. Rynek 19 (II piętro), tel. 47-41-77 do 80 
wew. 17. 

I2 

.JEST PRACA 
Wszy t kim pos7.ukującym pracy polkowlc­
ki Urząd Pracy oferuje zatrudni.enie na wy­
mienionych poniżej !>1anowi kach pracy: 

• majster budowlany 
• kierownik budowy (insta latorstwo 'anl­

tarne) 
• Informatyk (pro~rami~ta systemów kom­

puterowych, analityk syst. komputer .• 
prOjektant systemów kompJ 

• spawac7. w osłonie CO, 
• Inż. budownictwa (inst,ilacja sanitarna i 

kOS7.torysowanle, na . tanowi ko kit!TOw­
nika p r7.ygotowania produkcjO 

• inż. ekonomista (sPtlc. ds. produkcji -
wykształcenie wyższe o specjalno§ci 
włókiennictwo, c17Jewiarstwo lub średnie 
(ze stażt!m pracy na tanowisku kit:rOw­
nlo;ym lub na r6wnorzędnym) 

• sp<lwac7. elektryczno-gazowy (7. upraw­
n ienl~tmj) 

• elektryk z uprawnieniami SEP 
• opt!r-.ttor koparko-bdowarki typu Ostr6wek 

(upraw. LK-l, LK-2 państwowe) 
• klerow<.'a kat. C+E 
• 7.bro[ar7.-b<::toni:lrz 
• cieśla 
• ślusar7.-sp:! wacz 
• pracownik fi7.yc7.ny 
• inż. <::konomlsta na stanowisko kierow-

nika 7.esptlłu finansowego 
• mal:lrz 
• operator cl1.wlgu samojezdnego 
• mgr nauczania początkowego + w-f (2 

lata sta j,u. 7..apt!wnione mies7.kanit:) 
• tech . mt!ch~l nik -- st. ~przedawca 
• mechanik samochodowy 
• technik budowlany luh inż . budownic­

twa (absolwent) 
• kierowca kat. C - stl".lż:.lk (po woj ku) 

kat . 7.tlrowia A, do 30 lat) 
• murarz - tynbrz 
• kierownik sklepu 
• hlachar7.-dekan 
• inl.. elektryk (specjal. d ". technicznych) 
• kuchal7-
• specjalista ds. produkcji -- spec.ialność 

wl(lklennictwo, uzk:wiarstwo, wyksz!ał~ 
cenie wy7'''7.e lun ~rednie 7. do' wiadcze­
niem. 

• kierowca w6zka akul11ulatoro~ e)(o -
uprawnienia państwowe 

• nauc7.ycid - mgr filologii polskiej 
• monter instalacji sanit4\l'J1ych 
• stolarz 
• spawac7. - hydrulik 
• pracownik tmku - widopiła 

Dla inwalidów, rencistów, emerytów 

• kasjer <wyks7.takenie średnie, zmIj. on­
slu)(i komputera) 

• tddonistka - sekrel:lrkn 
• ślusarz-spawac7. 

OGł.OSZENIA DROBNE 
-- usługi--

• Czys7.czenie dyw~IOÓw. wykładzi I ta­
picerki , Jerzy Zimakit!wicz. 59-320 Polko­
wice, ul. Skalnik6w 7915, td . 45-07-52. 

- lokale-
• Pr~'v.lIkllję mie:v.kllnia jedno- lub dwupo­

kojowt::go. Kontakt, u\. Hatm ników 10/21. 

• Pomies7.czenie na m~lga7.yn, hurtownię 
do wynajc;:da. Tel. 4S-H2-R 

Kupi, mieszkanie 
dwu- lub trzypokojowe 

w Polkowicach. 
Kontakt tel. 45-00-22 



______________________________________________________________________ ~ _____ 15/ 1995 

Dyrekcja Zespołu Szkół w Polkowicach 
ul. Skalników 6, 59-320 Polkowice 

tel. (076) 45-20-65, fax (076) 45-24-80 
zaprasza 

7.~oLlnie z USlaW,) 'l dnia 10 C7.erwc:1 1994 r. () zamówieniach publicimydl Art. 63 (Dz. 
U. nr 76, p07.. 344) dm;tawc()w do składania wSlt;:pnych oferl na: 

• wyposażenie Zespoi u S 7.1<61 w zestawy komplllerowe, pl'7.eznaczom: uo prowad7.enia 
d7.ia lalno:ki szkoleniowe::j w ramach :.ystemu SIT (Systemu InformacjI o Terenie); 

• wyposażenie n( wej pracowni kompulerowej Zespołu Szk61 w 7.e~tawy komputerowe, 
przeznaC7.0ne do prowadze::ni:1 działalno:ki dydaktycznej oraz szkoleniowt:!j ; 

• wypo!'ażenit:: nowej pr:\cowni komputerowej w Zespole Szk(ll w meble. 

UWAGA: każde z wymie nio nych zadań stanowi oddzieln y p rzedJTlio t zam ówienia. 

1. Specyfikacja zamówień. 
Szczegółuw,) specyfikacj,;: uzyskać można w sekrdariacie s7.koly . 

2. Zawarto~ć oferty określona jest w wyżej wymienionej :-;pecyfikacji. 

3. Ofertę należy zloZyć w 7 .. alakm anej kore::rcie:: w tcrlllinie do 15.0H.9) r. d() godzi­
ny1.,00 w sekretariacie:: Ze!'polu S7.k(>1 w Polkowicach, ul. skalnik6w 6. O fe/t y zlożone 
ro terminie nie b.,d;) dopus7.c7.one do d:t!s7.ego pnslo;:powania. 

4. WS7.elkich wyjaśnień 7.wią7.anych z przedmiotem zalll()wienia \V imieniu zlIm:lWi:li'l­
(:e::go udziełać kędzie m gr inż. Henryk Krawczyszyn w lermlnic:: do 2R.07.1995 r. 
w godzInach 900_1200. tel. (076) 45-20-65 Zesp(il S7k61 I'olkowiet:. 

). Komisyjne otwarcie ofert, sprawdze::nie ich komplt:tności oraZ przeprowauzcnie ne­
gocjacji z doSl,lwc<\mi dopuszo:onymi do lł:t!s7.ego post,;:powania nas tąpi w dniu 
22.08.1995 r. o godz. 900_13°0 w Zespole S7.kól w Polkowicach. 

6. Złożenie ostatecznej oferty rrzez dostawco,; wyznaC7:onego do re::alizacji 7.;lm(), ienia 
O!':I7. podpisanie z nim umowy nast'lpi w rerminie:: do 7 Llni od daty jego wyhoru LO jest 
29.0R1995 r. 

7. Podstawowym kryterium wyboru dostaw 'Y h"dl.ic:: n;tjkor7.p,lnit:jS7.a ofc::rla ze w7.gl,;!­
du na jakość srrz';:tlI. jego przydatn()!ić, (:eno;, warunki gW<lr;tncji oraz. serwis pogwa­
rancyjny. 

H. Zam<lwiaj,)cy zaslrzega sobie pr..lwn do odstapic::ni:1 od wyboru dostawcy bez pod'l­
wani:! przyczyny. 

Kollty tlUujemy dru k składajqcego się z dziewięciu odcinków cykl t/. poświęcone­
go P " o blewom osób IIzależtlionycb od a lkolJolll i i ch ,·odzill . PltlJlikacjęfillallsllje 
Wydział Zd" owia i Op iek i Spolecznej Urzędu Gminy Polkowice. 

Jeśli On pije-psycholog radzi 
8. Nigdy u.ie pij z nim i nie " handluj" alkoholem . 

Le;:czylem bardzo wiele kobiet uzalc::ż­
ni(mych ou alkoholu, które staly si.,: alko­
holiczkami n:liwnie ~~dzljc. że je~1i b.,:d'j lo­
warz.ys7.yć m';:7.0Wl w piciu to on wypije: 
mniej. On i tak wypije swoje, jeśli nie teraz 
to 7..<1 godzin,;: lub d7.ień. a ty mo7.e::sz wpa­
kować SI';: w klopoty . W mljbIi7_>;zym skłe­
pie ~') sdki !itr<.'iw alkoholu. ie Je:.te:' w 
stanie wypić 70:1 niego jego alkoholu. ie:: 
walcz z alkoholem - pijąc go. POr7.UĆ tez 
mr7.onki () lym, że bc:dzie m6gł 7.mnit:!jszyć 
da\ k~ . T:tk \Vla~nie myś!;1 alkoholicy -
7.<mim dojrzej.) do łec7.enia. Próbuj:) 7.mniej­
S7.aĆ ilo~ć lun rrzech()dz~1 na innt:! rodzaje 
alkoh()Ii. Zwykle zreS7.tll dZieje sic: tak w miar,;: 
P()st~pów chorohy. ajpierw można wypić 
wic;:cej, ale pr7.y zaawansowanym alkoholi­
zmie wyslarczy już nit:!wielka da\ ka Llo 
wpmwienla się w stan upojenia Wtedy le::Ż 
cZt;:sto alkoholik przechodzi na tań .. 7e:: al­
kohole;: . pói.niej w tzw. chronicznej fazie tej 
choroby sic;:ga już nawet do innych substlJncji 
w których jest :lIkohoi, na przykład po wody 
kolońskie . Pr7.ecież organi7.mowi chodzi o 
e~ekt. Ludzie;: u7..t!eżniaj'l si~ od alkoholu a 
nIe od piwa, wina czy koniaku. Wprawdzie 
~iekt()r7.y myśhl "jaki tam 7.e mnie alkoho­
lik, j:lk pij" tylko piwo'·. a inni "jakI tam 7.e:: 
tnnie .tlkoholik, skoro pij" tylko koniak", ałe 
Jest to tylko oszukanic samego siebie . 

Dlatego, jeśli masz do czynienia 7. al­
~hl)likiem, a lo może::sz sprawtb.ić odpo-

wiatlaj:lc na pytania z 1 odcinka tego "se­
rialu " - r0r7.uc." wSi'.elkie złudzenia, że I~­
dzie:: on Ill(»)d wypic: po IlItl7.kll , tvlko tro­
ch,;: . Tak mO;;.e r1ć osoha nieu7.aIl:'zniot)a. 

:twet jdli dzisiaj mu sic;: lida . odbije sobie 
7a dwa 117.y dni. Wiei · n:llwnych żon ~;)d7.i, 
7e;: z:llr7.ym;1 alkoholika w domu próhll j:)c 
.. handlować" z nim i1nści;) wypi"II1t:!go ał­
koholu . ie;:którc ;;.(lny wychowaly napr.tw­
d" pio;:km: okazy lej choroby s~1\ iajac na 
pr7.yklad pil (l 7.:1 przyni ·sle;:nk wc;:gla . Kie­
dyś się ud:t!tl, :, te;:raz znika z domu na (1\ a 
dni wynosz:)c rr7.y oka7.jl pie::r"cionek. 

Do takich h:mdlowydl oknji mldaj.) !'ic;: 
różnego rod7llju imprezy czy (lr7~'jt:cia . C7.a­
:.<::m doraźnie :-iluż,) tCl. dl) porr..lwienia na­
stroju alkoholikowi. Bo kiedy po długich tar­

.gach uda :<i,;: wymĆlc n:1 nim, że W}'pl)t: lylko 
st(, Kwm - lo z takie~(l h:Jndlll nie:: ma do­
hrego wyj~ia . Jdli wypije wic,:ccj, to ~·d7.ie 
jt:!j wina i pretekst do :l\v:lOtury. A je"li do­
lr7.Yma slowa, lo h,;:d7.ic lak dumny z :-iehle 
że napije ,i~' n:llychmiasl ~dy llt;'tl7.ie można . 

Dlatego wla:,nie z alkoholikiem nie moż­
na prowadzić żadnych pJ'7.ctar~()w - prz.e­
cież synowi lIzalt:7.nioneJnu od hcroiny nie 
m6wilahyś .. d7.i~i:Jj wstl'7.yknij sohie tylko ~t() 
gr..\m". Jeśli 7"lczyna:;z handel staj<..:.~7. sio;: strlln;J 
w tej batalii, ktc) .. ;) lw()i m.,ż czy syn mll~i 
stoczyć sam i wygrać j;)! 
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Zarząd Gminy Polkowice 
i n f o r m u j e,' że w wyniku postępowania 
o udzielenie zamówienia publicznego na wy­
konanie robót budowlanych - kanali'lacJa 
sanitarna dla wsi Komorniki, w ramach prze­
prowadzonego przetargu nieograniczonego 
wybrano ofertę firmy .HYDROBUDOWA - LU­
BIN" z siedzibą w Rudnej, ul. Polkowicka 58, 
a cena oferty wynosi 1.190.000,00 zl. Prze­
targ odbyl się dnia 30-06-1995 r. 

Zarząd Gminy Polkowice 
i n f o r m u j e, że w wyniku postępowania 
o udzielenie zamówienia publicznego na wy­
konanie robót budowlanych - oczyszczal­
nia ścieków biologiczno-mechaniczna o prze­
pustowości 260 m3/d w miejscowości Ko­
morniki, w ramach przeprowadzonego prze­
targu nieograniczonego wybrano ofertę fir­
my .ENERGOPOL - 7" Oddział Lubin, ul. Ści­
nawska l, a cena oferty wynosi 
1.890.000,00 zl. Przetarg odbyl się dnia 29-
06-1995 r. 

i KUPON-OGŁOSZENIOwY 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

Jel.di ch<.:t:!sz zamic::~cić swoje ogłosze­
nie na łamach Gazety Polkowickiej w ru­
bryce "Oglos'7.enia drohne", wypełnij czy­
tdnie dużymi litemmi lc::n kupon i pr7.eślij 
b;)d~ tlmtarc7. osohiśde n'l aures redakcji : 
Guzety Polkowicka, ul. G6rna 3/ 3, 59-320 
Polkowice. Ogłoszenie jest bezpłatne. 

......................... ........ .................... ...... .... ..... ................ 

I ............................................................................... .. .. . 
I I ................................................................................... . 

I ................................................................................... . 
I 
I ......................................... .......................................... . 
I I ........................................................... .......... ............. .. 

I .. _ ................................................................................... _ .................. . 
I --;t L _____ _ ___ _ ~ __ 

Jeżeli masz w rodzinie osobę z problemem al­
koholowym, poszukaj pomocy. 

1. Urząd Gminy Polkowice godz. 8.00-16.00 
p. Teresa Wrzos, tel. 474-163. 

2. Komisja ds. Uzależnień przy Burmistrzu 
Gminy - sekretarz Komisji p. Donata Sa­
tuła, tel. 474-163. 

3. Stowarzyszenie Aktywnego Abstynenta 
"Trzeźwość", od 17.00, Polkowice ul. Le­
gnicka 15/413, tel. 450-049. 

4. Grupa AI-Anon miting otwarty, godz. 18.00 
w pierwszą sobotę miesiąca salka kateche­
tyczna par. św. Michała Archanioła Polko­
wice. Rynek. 

5. Grupa AA "Asocjacja" Miting otwarty, godz. 
18.00 w pierwszą sobotę miesiąca salka ka­
techetyczna par. św. Michała Archanioła 
Polkowice, Rynek. 

6. Miejski Ośrodek Profilaktyki i Wczesnej Te­
rapii Uzależnień, Lubin ul. Parkowa l, tel. 
427-036. 

7. Poradnia Odwykowa w Glogowie, ul. Kołłą­
taja 5, tel. 340-735 

8. Poradnia Odwykowa w Legnicy, ul. Reymon­
ta 2, tel. 203-66. 

d 



Początek lata obfitował festiwalami tea­
trów plenerowych i ulicznych. 

Po poznańskim V Międzynarodowym Fe­
stiwalu MALTA '95 przyszła kolej na Jelenią 
Górę, gdzie od 2 a 9 lipca br. po raz XIll odbył 
się Międzynarodowy Festiwal Teatrów Ulicz­
nych. 

Zaistnial jako protest przeciwko skostnia­
łym strukturom tealru i zakazom stanu wojen­
nego. Teatr absurdu oraz czarna groteska to­
czyły się na ulicach naszych miast i w najwyż­
szych ur;~ędaeh państwowych. 

Alina Obidniak, twórczyni formuly festi­
walu teatrów ulicznych i Piotr zczeniow ki -
pomysłodawca, znaleźli wyjście na odreagowa­
nie. Spontaniczność reakcji i śmiech wyzwa­
lający pozytywną encrgię, dający zapomnienie 
od problemów codzienności okazal się być jed­
nym z lekarstw podtrzymujących zdrowie psy­
chiczne spoleczeństwa. 

Wówczas też rozpoczął się ruch i na­
rodziny teatrów niekonwencjonalnych. 
ułicznych . Zaczęto rejestrować pierwsze 
trupy teatralne wykraczające poza obszar 
działania konwencjalnego teatru jak: te­
atry alternatywne, eksperymentalne, 
otwarte i poszukujące, czy teżjednooso­
bowe firmy parające się sztuką przekazu 
za pomocą wykoncypowanego ruchu, ge-
tu . dzwięku, słowa., mimiki ecl... Od tam­

tego czasu , w trakcie obchodów kolej­
nych festiwali grupy teatralne ze swoi­
mi widowiskami były wszędzie tam, gdzie 
Zarządy Miast i Gmin chciały gościć ar­
tystów. 

Inauguracja XllI MFTU miała miej­
sce w niedzielę, 2 lipca br. v Jeleniej 
Górze. Publiczno ' ć dopisała . Zgodnie z 
program<:m prezentacji tygodniowy odr.ust 
rozciągnął się też na Lubin, Lwówek Slą­
ski, Jedlinę Zdrój, Wałbrzych, Mirsk i 
Gorłitz . W prz}padku Lubina pomoc fi­
nansową prLy organ izacj i okazal i: Zarząd 
Miasta Lubina i KGIIM "Polska Miedź" 
SA. Lokalnym organizatorem był Ośrodek 
Kultury .,Wzgórze Zamkowe" wspierany 
przez drobnyc h sponsorów. 

Pokazy odb waly się w okolicach ul. 
Piastowskiej, gdyż Rynek był w dalszym 
ciągu zamknięty ze względu na trwające 
prace budowłane. 

BENOIT MAUBRAY DIE AUDIO 
GRUPPE z Niemiec rozpoczął, jako pierwszy 
przed tawienie, pokaz i koncert "Audio Ballc­
rinas". Grupa balctnic w elektronicznych .. pacz­
kach" tańczyła \ ydając nagrane, wytworzone i 
syntetyzowane dźwięki poprzednio za rej e ·tro­
wane z otoczenia i od publiczności. Figlarny 
deszczyk skrócił pląsy . Spódniczki tancerek wy­
po ażone w analizatory dźwięku, pamięć c)'fro­
\~ą, wzmacniacze i głośniki nic znosiły wilgo-
CI. 

O zmierzchu krakowski Teatr KTO po­
kazał widowisko pl. .. Wieża Babeł" . Duży 
sceniczny rOi' .. mach, rozbudowana cenografia 
bardzo podobaly się łicznie zebranej publicz­
ności. Las, zbudowany z ciekawie opracowa­
nych kon trukcyjnie drzew i olbrzymi h roślin . 
był tłem i kryjówką rozświetlaną feerią efek­
tów pirotechnicznych i renektorów. Zza jego 
ściany wyjeżd;;.aly przeskalowane zabawkijurcz­
marczne - jak ptaki z klaszczącymi skrzydla­
mi, łabędzic, kręcące się syłwetki prosiaków, 
pantery i lwa, oraz olbrzymich rozmiarów a­
mojezdny kogut i kura. Grupa dzieci lubińskich 
zaangażowana do przedstawienia, ubrana w 
peleryny z marynar kimi kolnierzami. skakała 
i wirowała na planie pomiędzy eiąglc zmienia­
jącymi się sytuacjami . Zaskoczenie wywołaly 

pojazdy zamaskowanych terrorystów wydające 
niesamowite huki petard i rac wzniecające po­
żogę, strach i ucieczkę ludzi. Totem, zbudowa­
ny z czaszek, czerwień świateł, sto.dające po­
stacie, dymy i ogień plonących drewnianych 
konstrukcji. oddawały zagładę. Zgnębiony męż­
czyzna. pchający taczkę wyładowaną ludzkimi 
koiJczynami i kobieta 7. wózkiem, wypelnionym 
symbolicznie lalkami, ceremonia pogrzebowa 
czarnych kobiet ciągnących w misach płonący 
ogień, ukazała świat katastrofizmu. 

Odmienną stylistykę pokazal gdańsk.i TE­
A TR SNÓW. Zespół prezentuje poetykę ru­
chu i obrazów w swej nieskończonej wieloznacz­
ności . Cudowno ć i niezwykłość prl)' nastrojo­
wej muzyce skomponowanej specjalnie do wi­
do\ iska "Ogród" przez Mariusza Michalaka, 
miala swoją premierę pod skrawkiem lubińskie­
go nieba. 

~1!'P!f'" 

•••• . ,. 
•••• 

.,Republika marzeń", .. Powrót Don Kichota" i 
,. gród" to najciekaw 'ze widowi ka w których 
podniz jest wątkiem stule przawijaj ąC} m się. 
Kolejne ciapy życia ludzkiego v dążeniu do 
krainy zczęścia mają sinu oidałny pr7Cbieg: 
uniesienia, wzłoty, upadki . Tempo akcji jest 
zwolnione. Klimat budowany jest za pomocą 
ruchu scenicznego, gestu, mimiki i wznoszą­
cych ' ił;: w wysokie rejeslry i opadających dżwię­
ków. forma plastyczna. to genialność skonstru­
owania i wykorzystania prostych rekwiz tÓw. 
Szczupłe postac ie obudowane w ażurowe kon­
stru~cjc łódek z I'ragm\!ntami żagli i lin , suną­
ce płynnie na szczudlach z powtarzanym ruchem 
odpychania si.,: od wyimaginowanej toni były 
lllajstcrs7lykiclll twor7Cnia obrazu. W innych 
partiach widowiska te amc postacie stawaly 
się ptakami. 
Na planie dominującą rolę odgrywała łódź-arka 
toczona na drewnianych kołach z powiewają­
cym ożaglowanicm i konstrukcja schodowo­
mostowa. Całość rzetelni\! wykonanEl pod wzglę­
dem technicznym. 

Nastrój teatru plastyki udzielił się po­
wszechnie widowni, która w kompletnej ciszy 
obserwow"ła ymboliczne zdarzenia, a po za­
kończeniu SO\ icie nagrodziła artystów. 
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TEATR BIURO PODRÓŻY w ostatnim 
dniu festiwalu przedstawił nocą opowieść "Car­
men Funebre". Zainteresowanie wzbudzał już 
sam montaż scenografii: kilkumetrowe prze­
strzenne wieże i wrota, które w końcowej se­
kwencji płonęły. 

Gra aktorska prowadzona w wyrazisty spo­
sób, odpowiednio dobrana muzyka scenogra­
fia i kostiumy wzmagały wizję totalitaryzmu, 
przerażały sposobami władczego zapanowania 
nad drugim człowiekiem i zniewolenia go. 

Dzieci gnane ciekawością chętnie i tłumnie 
przychodziły oglądać spektakle. Byty wdzięcz­
ną publicznością· Ta CZi[ŚĆ widowni też miała 
swój raj. Sprawił to 
David Cossel- PROFESSIO AL LUNA, 
w zechslronnajednoosobowa firma obdarzona 
niebywałym humorem, fantastycznie nawiązu­
jąca kontakt z młodą publicznością. cz.arując ją 

umicj<,;tnościami prestidigitatora. połykacza 
ognia, żonglera ekwilibrysty - super boha­
ter nagradzany wybuchami śmiechu i hucz­
nymi brawami. 

Dwie francuskie grupy LES INSECTES 
i LOS RAPTI spowodowały zamieszanie 
spektaklem .. Konferencja insektów", w 
której wyjaśniały sposób życia robaczków i 
... rzymskiej logiki! Zabawne kostiumy ka­
raluchó\ , pcheł, pluskiew, przerysowane 
makijaże i dobre umiejętności cyrkowe w 
bezpośredniej konfrontacji z publicznością 
dawaly z.abawne efekty. Wrażenie robiła nie­
znana u nas zręcznościowa gra "diabollo". 
którą prezentował Jeden z aktorów. Kazdy 
wyrzut na kilka metrów w górę wirującycb 
i płonących czasz nagradzany był okrzyka­
mi i oklaskami . Monocyklista górujący po­
nad głowami zgromadzonych osób żongło­
wał zapalonymi pochodniami. Fruwające pie­
rze, czerwone dymy i rytm tam tam ów two­
rzyły przerysowany świat insektów. 

Rodzinnym \ idowiskiem był BIAL Y 
CLOWN z Ukrainy, AK lDENT z Belgii i 
włoski MANłCOMICS. 
Entui'jastycznie zostal prl)'jęty spektakl "Les 
Pickpockets" w którym dżentcłmeni na ta-
roświeckich motorach z elegancją ograbiali 
widownię. Kies7.0nkowcy na specjaln}ch pra­
wach wzbogaciłi swój stan posiadania o do­
datkowe torebki. portfele, drobną biżuterię 
i dowody osobiste. Ciekawostką jest to. że 

zanim dotarłi do Jeleniej Gór. ich łupem pa­
dło 350 lorebek, 250 szminek. 600 portfeli i 
ponad 8 kg zegarków i biżuterii. 

Pantomima w wykonaniu TEATRU RU­
CI lU AKT z War Z..aVl')' i ekspresyjny taniec przy 
muzyce eksperymentalnej, niezaleznej grupy nie­
mieckiej T.A.P.O. również znalazły liczne grono 
odbiorców. 

Różnorodność panująca wśród teatrów 
ulicznych dala możliwość zadowolenia gustów 
i potrzeb publiczności . Sprawdzianem dla ak­
toró,", było to v jaki sposób odbierają ich wi­
dzowie. czy potrafią skupić na sobie uwagę i 
to co proponują jest zrozumiałe. Osiągnięte 
doznania pozwołą na wyciągnięcie wniosków. 
opracowanie nowych pomysłów i stworzenie 
nowych widowisk. 

XII ł Międzynarodow) re liwa] Teatró\ 
Ułicznych zakończył się. 

Wielką szkodą jest to, że jak dotąd wła­
dze miasta Polkowie nic zainteresO\ ały się tak 
okazałą i wspaniałą imprezą. 
ł'estiwaltcj miary co MflTU jest przede wszy­
stkim artystycznym i społccznym wydarzeniem. 
To również promocja regionu. 

Dal/lila Kow,ralka 
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Polkowicki mistrz świata 
PodC7.as nit::dawno I'Ozegmnyd1 mi,.d7.ynarodow)'ch zawodach 

w w,.dka rstwit:: 1'7.1Itowym mi lą nit::spodzlankt;: sprawil Stanisław 
Królak. na codzit::ó pracuj;lcy pko s7lygar w ZG "Polkowice". 4H­
letni wędka rz-górnik startuje w tej dyscyplin ie od 1960 roku 7.do­
bywając dw a tytuJ y mistr?AI ś\ iata. Pr6cz tego w swoim dOl'obku 
lTla 76 medali zdobytych na mistrzostwach Polski i 16 na mbtrz(l­
.'lwach Europy i świa ta. Temz dor7.lIci! do swoich trorc()W flLlchar 
Ziemi Lt::~n ickiej wywalczony pOUC7.llS mic;:d7.yn:lrodo\\) Lii zawo­
dach rzutowych. Serdecznie watu lujemy! 

Na kolarskich trasach 
• Pod koniec czerwca w Sobótce odbyly ... i.,: eliminacje do 

mistrzostw Polski jun iorów mlodszych . W jeździe indywidualm:j 
n" czas i ze startu wsp61nego uczestniczylo J H6 kolarzy. Z na­
szych repre7.entamów Górnik:! J'olknwice jedyni\: Maciek Rzepka 
zakwa lifiko wal ~ic;: do central nej imprt:zy. 

• 24 czerwca w owe) Rudzit: r()dc7.a~ kJasyC7,nt:~o wy;,klgu 
górskiego za licz:l nt::go do ch:l llengc'u dolnośhlskiego bard7.0 do­
brze sris,,! się ronownie Maciej Rzepka, kt6ry o",Wtecznl . sklasy­
fikowany 7.osta l na '5 miejscu 7.dobywaj:lc <.:enn . punkty w cl1:.IIlan­
g\:·u. 

• Z udzialem ponad lHO 7':lwounik6w w Jaworze H lir -" odbyły 
si,. m islrzostwa Dolnego Śhlska ze st:lrtu wspcllnego w kategorii 
miodzik i jun ior młodszy. W przypadku kategorii ml()dzik6w im­
pre7Al ta byla jednoc7.t!Śnie eliminacjami do mistrzostw Pobkl. Ku 
z~lskoczeniu wszystkich znakomicie spisa l się n:ISz reprl:zcntant Mar­
cin Bukraba, klóry zdobyw<lj'Jc hnlzO\vy medal zakw:t!ifikowal 
się do mistr70stw Polski w tej kat\:~oril. Sadz ..... że iest lO duży 
sukces 7.ważywszy, :i.e Marcin kolarstwo urr:l\via pierwszy sezon. 
\VI ka tegorii . junior mlods7. ," Maciej Rzepka sklasyfikow:lI1Y 7.0-
stal na 9, a Kamil Pasek na 14 mieiscu . Pozostali z_<lwodnicy prz -
iecha li w zasadn iczej grupie. 

• Aktu:l lnie nusi najmlodsi kolarz\" przebywaj:1 na zwupnw,l­
nil! w Wyszysku, gdzie przygotowuja si\: Illlł;,dz)' Innymi do mi­
strzoSlw Polski, kt(lrc odbt;:d:1 sic;: w Dzit:rinnlowit: v dniadl ot! 
26-30 lipca . Na dziś wi.ldoll1o, 7,t: G6rnik polkowice wystawi dru­
żyn~ w składzie: Maciek Rzepka, Kamil Pasek, Tomasz Domański 
i Rafał Krynicki. 
Pon"dto nasi kobrze setrtowali 14 lIpLa w L,t1ku Zdroju w mi­
strzostwach Dolnego, I,Jska w jcf.ui',ie mdywidu:dnei na czas O;:lZ 

Hl lipca w Jeleniej GĆlrze w g6rskich ml~trlCl~tw:lch Dolntgo SI;I­
sb. (Informacja ta pochodzi z 13 IiPCJ, a wic;:c cc!(l\.vo p(ldaj~' i:1 w 
C7.llsit: przeszlym, dlOĆ nie znaliśmy jeszcze wynikl;\\). 

Na ZdjęCiu : Grupa najmJodszych kolarzy Górnika Polkowice w caleJ 
okazajości 

Solidarnościowy turniej 
z ud:r.iaJem tri'.t:ch zc.~p()16w reprt:'7entuj:Jcydl pn~zci'l:wiln.: 

rejony kopalni "l'olk(lwk'e" H IIp('a odhyl si" l1li"d7.)'wydzialowy 
turnkj piłk:ir ... kl o puchar przt!w()dniL7~ICtg(l 7.KH "lSZZ .,S(llitbr­
ność" . 
W me 'zach rcl7.gryw;lnych systemem każdy 7 bżdym p:ldly nasf~'­
[lLli:lct: \ yniki : Pole \ '(Ischodnie pokona lo 5:2 Pol t: Zachodnit: , na­
tomiast w t1w6ch pozClswlych spolkaniach dwukrotnie z\Vyci~·;.yli 
pilkarze-g6rnicy z Pol:1 Gf6wnegn pokonuJ'lc 1>:0 pZ I 5: I PW. Tym 
samym zdohyli glównt: tmfeul11 turnie)ll. 

Przerwany turniej 
Przv upa lnej rogodzie H JipGl I'Ozcgrany 7.o,tal Irzccl wrni.:j 

glówny tt::gorocznej edycji Gr:lnd Prix POI<Sil{-u w lcnhie ziemnym. 
W "potk:miu o trzecie miei,",ce Witold Bi drzycki pok< )n:ll M: lriu~i'.a 
::t 'r:1. FII1,d(lwy pojt:uynek pc>ll1u,dz)' Andrzelelll Kursem a l.uka-

~7.e11l Bledr7.yckim 70stal pl'7.dozony na d\lodniej-7.Y tennln. W gmch 
dehlowych Zdzi ław Konieczny (Polkowi<:e) i Andrzej Dobrowo­
I;lóski (Glo!«(,w) pokonali pan; tukasz nieur7.ycki - Tomusz Liher­
~kl. Tri',<::cle 11li<::jsct:: \Vy~ al 7.yli Andrzt::j KlIr~ i Witold Bleur7.yckl. 

Pozdrowienia z Kotliny 
Otrzyrnali~my pi ... ·kml wiuok()wkc: wraz z pozdrowienillmi 7. 

wydt'C7.ki po K~ll'k()no~za h i Zkml Wa lbrzy:;kiej. Nauawcami po­
zdrowień byli wspaniali chlopcy, kl()r7.Y pou okiem Piotra Wójci­
ka i Grzegorza Kobyłta pilnk IrenuJ~1 7. nadziej:, na pri',y~zle miej­
.;ce \V kadrzt: Górnika Polkowl'e Szerzej () działalności pilkarskJeJ 
szk(jlkl w llL,jbliżs7ym numerze Dziś jedynie d7.iękujemy za pa­
ll1i .... ć i p07drowienia . 

~~~~ 

Plażowa siatkówka 
Wszystkich d1t;:lnych 7.aP~i5'ó':II11Y na teren basenow POKSiH­

()w"kich 23 lipca na godzino;: 14 . dbt;:dz1\: SIr,: w6wczas pl<:rwszy 
IUrnle) w plazowel plice si:.ukowej. Zglos7.t::nia 7.t::spoI6w na mieJSCU 

MINI WYWIAD 
GAZET POLKOWICKlEJ 

Dziś 7"lll1ler7~lm zapre7.entow"ć lll.llen­
towan\:go k()!~r7':1 G()rnika Polkowil't::, 
kt<'lry w ostatnim l7.asie 7.:.tkwalifikowal 
SIC;: do ml~1I'7.0stw Polski. jukle fOzegrJ­
ne b.,..t~J w D7.ier/.Onlnwie. Tym zawo­
dnikiem Jest 

MACIEJ RZEPKA 
• W jaki sposób trafiłeś do kolar-

stwa? 
- W zasadzie w mojej rodzinie spo-

rt zawsze był na pierwszym miejscu. Ojciec 
zabieral mnie na wycieczki rowerowe. Ciągle chodziliśmy na korty tenisowe. 
Pierwsze zwycięstwo w miejscowych zawodach duathlonowych chyba zdecy­
dowanie wplynęło na mój wybór. 

• Pierwszy poważniejszy start miał miejsce •.. 
- ... w Rudnej podczas mistrzostw Dolnego Śląska w jeżdzie parami. To 

było 6 maja 1993 roku. I przyznam nieskromnie zacząlem od zdobycia ty tulu 
mistrzowskiego. Moim partnerem byl Daniel Suchodolski. Później trzecie miej­
sce w Malym Wyścigu Pokoju i wreszcie w tym samym roku tytul wicemistrzowski 
makroregionu w jeździe drużynowej na czas. Ubiegly rok przyniósł mi kolejne 
sześć medali. 

• Czy nie uważasz że w roku bieżącym będzie nieco trudniej o 
miejsca na pudle? 

- Po przejściu do kategorii .junior mlodszy" czekają mnie ciężkie dwa 
lata wytężonej pracy, Kategoria ta jest chyba aktualnie w Polsce najsilniejszą 
grupą wiekową. Znalezienie się w czolówce będzie bardzo trudne. 

• Skąd u Ciebie tyle pesymizmu? 
- Rok bieżącym będzie wielkim skokiem .dystansowym". W obecnej ka­

tegorii dystanse od 60-120 km. Tym samym skończyla się zabawa, a zacznie 
kolarstwo z prawdziwego zdarzenia. 

• Kto jest dla Ciebie wzorem do naśladowania? 
- Zdecydowanie imponuje mi Miguel Indurain, aktualnie najlepszy ko­

larz świata. Dużo czytam o nim i tym samym sporo o nim wiem. Jest czlowie­
kiem bardzo lubianym i szanowanym przez kolegów. 

• Jakie są Twoje naj bliższe marzenia? 
- Średnia szkola to kolejne wyzwanie dla mnie. Od nowego roku będę 

uczniem Zespolu Szkól, w której niestety nie ma klasy o profilu sportowym. W 
sporcie natomiast znalezienia się w pierwszej dziesiątce w kraju. 

• Życząc ci spelnienia Twoich marzeń dziękuję za rozmowę. Przy 
okazji sukcesu na drużynowych mistrzostwach Polski w Dzierżoniowie. 
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BARAN 
~ - Wspaniałe dni pl'z~d Toh'l . Szczc­
LW g61ne powod7.t:nlt: w sprawach ,~cr­
cowych . Musls7. jednuk 7.wróclć wh;ks7.a uwa­
f(ę mI kogol1, klO ju? od tlawn;\ się lOb;1 Intert:­
su)~. Także w inter~Ii:\ch moi.csz osl:lgn:l<.' wio;:ce) 
niż my~lis7.. 

BYK 
~ - Zacznij 7.;\stanawlaC: slo;: nad p\an:\­
~ mi urlo[1owyml. To dobry lyd7.lcń do 
podejmowunia decy7.ji. Gwiu7.dy CI spr7.yjaj_), 
mO;'CS7 wl!,!c IIC7.yć na r()wodz~nic w illlt:rc­
s:H:h. Pam\~!aj Io::dm\k, żc szczo;!~clll tocba po­
tnoc. 

BLIŹNIĘTA 
f1f"l - Nic 7;"m~j się widoma sprawami 
l....::!:-l na ra7.. Jcż~li możc:;z skonccnttuj sl~ 
na jcUnt:j i nie Z"W\~\('1Ij sobh: głowy drobia­
zgamI. Więcej C7.asu po;lwięć swojemu zdro­
wiu . Pamiętaj LUkie o najbliższych, oni poll'7.C­
buj:) twojej akccpmcjl. 

RAK @ - Podejmowanie sic;: wykonania nlo::-
kl<'ilych 7.atbń mo7.c być nh::polacal­

ne, Im koszty w dużym stopniu mog:1 pr7.e­
wyŻS7.yĆ kor7.ykl. \VI spraw:lC'h sercowych mo­
zcs;r odnld( sukcc~. Wyslaro.y odrobina do­
brej woli I szc7.ęścic . Gwiazdy CI spr7.yja):I . 

1 2 3 • 4 

• • • • • 8 • 9 

• • • • • 10 11 12 

• • • • 15 16 

• • • • 19 • 20 

• • • • • 22 23 • 24 

• • • • 26 • 27 

• • • • • 29 

5 

HOROSKOP 
LEW 

r-l')l - Spmwy mog,1 wymkmlć CI się spod 
~ kontrolI. Nic prl.cJmuj się. Nic nic jcst 
w stanie pr7.cs7.kodzIĆ Ci w ost:lgnlędu sukce­
su . W perspcktywle wlt;:ks7.e plcnl:ldzc luh 
wygrana . Dobr7.c hy było gdyby~ 7.aplanowal 
maly wcckcndowy wyj:\zd. 

PANNA flf.f' - W naJhli7.Szydl ("\I;\cl1 [1owodzt:­
~ nic w Intcrcsarh \ spmwach ,'crcCl­
wych tcż dohr" [1:\ssa . W sfcrzt:: uczucio\\'cj 
powrót h<trmonli I 1-7.C7.o;:kl". Zwl;\sz('za mila 
hędzic ni~dzlda . Sku[1 sio; na pracy. na urlop 
P!'?Yldzle czas p(lźnlej . 

WAGA 
~ - Przed Tob;) bartłw pr;\c()wlty t y­
~ tłzkri. I'r7t:pdnlaj:lc:\ CIfY energia spo­
woduje, że;: he? ohaw wy7.l11lcsz na sle;:hk do­
(!:ttkowl: ohmviazki. Ale d7.isiaj zcspolowo, a 
nie w pojC'tłynkc . l\I!07.CSZ liczyć na koleg~ w 
rr~lcy . To 7.'lgwarantuje CI ~ukccs. 

SKORPION 
rm\ - Ten tyd7.ier~ zac7.nle ~Ię od milej 
~ nicS[1odzlanki, kIll!':) 7.~otllJc Ci ktoś 
hli~ki. A nmł.e będzic to m:lly prczcnt? To OC7y­
wi.~cie U I11tlCO i wię1. rnlt;:uzy W;I\111. Mo7.es7 
śml;IIo otwor;:yć duszo; przcd życzliwym CI 
Lwcl11. 

STRZELEC 
C;?Il - Tyclzlel' nclWowy, lotresująt:y. Pr7.ez 
~ kilka najbliższych dni pochłonięty 
bo;:dzlcsz , pmwaml zawodowymi, a lak7.c 1.<1-

C7.0'1 się komplikować spmwy rodzinnc. Jed­
nak przt:lo7.enl t\Ot:enl:) twoJc wysiłki i będzlesl. 
m(lgt liczyć na podwyżkę. 

KOZIOROŻEC 
~ - \VI d:)gu najbliższych dni b';!dzlcs7 
~ tak pochlonl';!ty prac,! I spl"'Jwaml do­
mowymi, że zabraknie Ci czasu dla slcble. Cóż, 
Jes[e~ r>crfekcjonl~t:1 i wS7.ystko musisz mleć 
dopięte na ostatni guzik, " przeclcż nikt cię 
nie pogania . 

WODNIK 
~ - Angażujesz się mocno w spr.\wę , 
L..::::-J ktM.! Ci nic wychodzi. \ le doszukuj 
sit;: winy u Innych, przcanalizuj dobo.c sytua­
cjł,:, a znaJdzle~z rozwhj7.anic. rlnanse be7. 7.mlan, 
ale na horyzoncic co~ się majac7.y. 

RYBY f1f'l - Kto~ ważny db Cicbie c7.eka na 
~ plerws7.y )l:cSL It: daj sit;: dlu)(o nu­
mawiać. Koniec tygodnia najlepszy na podje­
cic decyzji. klól'lI może zawa7.y( na Twojej przy­
szłoścI. k wszyscy graj:) wobec Clcble fair. 
musisz to uwz)l:It;:t1nić, ale ten się ~młt:jc. kto 
sl~ śmlejc ostatni. 
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POZIOMO 

1 trzyma ciepło 

4 smaczna nowalijka o zgrubialej łodydze 

8 duża trąba 

• 13 14 9 droga bez skrzyżowań 

10 odrodzenie 

• • • • • 17 

• 18 • • 
• • • 25 

• • • • 28 

• • • • 30 

• 
• 21 

• 
• 
• 

13 morowe powłetrze 

15 największy Instrument smyczkowy 

17 przepływa przez Lubań 

19 góry w Afryce 

20 nie może się poruszać 

22 autorytet, dostojność 

24 zajęcie się czymś, zaopiekowanie 

27 kwiat dający smaczne .pestkl" 

28 linka na żaglówce 

29 inp. chirurgiczna 

30 mlecz samurajski 

PIONOWO 

1 ajer 

2 halas. awantura 

3 dawny konny pojazd czterokołowy 

5 z laguną 

6 model Opla 

Rozwiązanie krzyżówki (wycic;:ty z gazety i l1:1klejony tliagr"lTl krzyżc')\\ ' kil 
należy r>r7.t:sła ć na karcie pocztowc::j na atlrc::s redakcji dlJ dnia 'i lipc\ 1995 r. 

7 kosztował napoje przed podaniem królowi 

11 otwarte podwyższenie dla artystów 
a grodł;: za pr.\wldłowc:: ro7wi;lzanie krzyż(iwki jc~t talon o wartn-id 20 zlotych. 

ufundowany przcz bięgarni<: •. C:dliopc:: 1", Hynek ~ . Po lkuwict' . 
Rozwiązanie krzyżówki z Gazety Polkowickiej 14/95. POZIO.1I0: Szarik , 
lornetka, lotr, matcmatyka , narkotyk, pal'llfa , ant }' świat , gmin;\, ' ckt:l , kapll.~niak . 
kornik , nlzierak, klawi:llura , stal , Antonina , 7~\kn,: t. PIONO\\'lO: splonka . aktor, 
kOllllt ywa. olej, Niasa , katastrofa , krypton . kra 111 a 17 .. r()I11;\I1SC, iCll1odlin, nu­
dziat'7., kokolit , lIion, rotnr, t't:\I1 . 
Nagrodę w poslaci tałonu o wart()~ci 20 zł ufundowan:, \'>1'7.<:)' bi,garnię "G.d­
Hopc:: l " 7a rozwiązanie krzyżówki 'l Gazcty I'olkowickiej 1.'1/ 9'i wylus()w:d:\ 
pani Wiol .t[" Sworacka . za 111. przy ul. I luhal;\ w Polkmvicat'ł\. 

Adres redakcji: 59-320 Polkowice, ul. Górna 3/3, tel. 45-10-13. 

12 łączy metalowe elementy 

14 płaski teren 

16 bryła geometryczna 

18 bohater serialu. \ndoneZ}jski Robln Hood 

21 WYPOwiedź aktora na scenie 

23 martwy Język 

25 płaskowyż z dziwnymi rysunkami 

26 rosyjska herbata 

Redaguje zespół w składzie: Dariusz Sekuła (red. nacz.), Andrzej Lech (tel. 48-12-90), Urszula Romaniuk-Kowalska. Stale współ­
pracują: Jolanta Szpilska. Adam Orczykowski. Skład komputerowy: własny. Druk: "T1/t>" Lubin, tel. 076441297. 
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